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Posiedzenie
Rady Ministrów 

Problemy działalności 
rad narodowych

Wczoraj pod przewodni­
ctwem wicepremiera Piotra Ja 
roszewicza odbyło się posiedzę 
nie Rady Ministrów, w którym 
wzięli również udział przewód 
niczący prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych. Tema­
tem posiedzenia były bieżące 
zagadnienia gospodarki kraju 
ze szczególnym uwzględnie­
niem problematyki związanej 
z działalnością rad narodowych.

Zasadniczy referat na temat 
aktualnej sytuacji w podstawo 
wych dziedzinach naszej gosoo 
darki wygłosił P. Jaroszewicz.

PAP

Zawieszenie stosunków
Kongo - Bułgaria

Protest rządu 
bułgarskiego

Agencja BTA podaje, że 20
sierpnia br. rząd Konga poin­
formował ambasadę LRB w 
Kinszasie o decyzji czasowego 
przerwania stosunków dyplo­
matycznych z Bułgarią. Rząd 
kongijski obwinił ambasadę 
bułgarska, że ułatwiła ona u- 
cieczke grupy studentów kon 
gijskich z Konga Kinszasa do 
LRB. Studentów tych poszuki 
wały kongijskie organa jako 
organizatorów demonstracji z 
czerwca br.

W związku z tą decyzją, 21 
sierpnia ambasadorowi LRB w 
Kinszasie polecono wręczyć notę 
protestacyjną kongijskiemu MSZ. 
W nocie bułgarskiej stwierdza 
sie m. in., że rząd LRB wyraża 
energiczny protest i odrzuca o- 

którym wystąpiłyskarżenie.
władze kongijskie, jako bezpod­
stawne i mijające się z prawda. 
W nocie zaznacza sie. że w Buł­

którzygarii nie ma stude-tów.
by przybyli do te" > kraju bez a- 
probaty kompetentnych władz
kongijskich. Nota wyraża nadzie 
je, że rząd Konga Kinszasa zrewi 
duje swoją decyzje i odwoła ją. 

PAP

Uroczysta sesja parlamentu Rumunii 
z okazji 25 rocznicy wyzwolenia

Przemówienie l^ścoSae Ceausescu
W piątek Zgromadzenie Narodowe SRR zebrało się

Wielkiej Sali Pałacu Republiki w Bukareszcie na uroczystej 
sesji jubileuszowej poświęconej przypadającej dnia 23 sierp­
nia — 25 rocznicy wyzwolenia Rumunii spod jarzma faszy­
stowskiego.
Za stołem prezydialnym za­

siedli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych SRR z sekretarzem gene 
ralnym KC RPK, przewodni­
czącym Rady Państwa — Ni- 
colae Ceausescu i premierem 
lone G. Maurerem.

W prezydium zajęli także 
miejsca przewodniczący przy-
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Delegacja KP USA 
w KRL-D

W dniach 20 i 21 sierpnia br. od
były się rozmowy między de­
legacjami Partii Pracy Korei i 
Komunistycznej Partii USA. Na 
czele delegacji amerykańskiej stał 
członek Komitetu Wykonawczego 
Krajowego Komitetu KP USA, re 
daktor „Daily World” John Pit- 
man.

Rozmowy upłynęły w atmosfe­
rze przyjaźni.

Francja odda hołd 
marszałkowi Leclercowi

24 sierpnia br. Paryż i Francja 
odda hołd marszałkowi Philippe 
Leclercowi, bohaterowi II wojny 
światowej. Aby uczcić 25 roczni­
ce wyzwolenia stolicy Francji, 
prezydent republiki Georges Pom 
pidou w towarzystwie premiera 
Chaban-Delmasa, członków rzą­
du 1 licznych osobistości dokona 
odsłonięcia pomnika ku czci mar 
szalka Leclerca.

Zgon Li Dżu Jona
KC Partii Pracy Korei i rząd 

KRL-D zakomunikowały w czwar 
tek o zgonie członka Biura Poli­
tycznego KC PPK. deputowane­
go do Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego, wicepremiera rządu 
KRL-D. Li Dżu Jona. Zmarł on 
20 bm. w wieku lat 66.

Nowe procesy w Hiszpanii
Jak donosi agencja Reutera z 

Hiszpanii, reżim frankistowski or 
ganizuje nowe rozprawy sądowe 
przeciwko hiszpańskim patriotom. 
Trybunał wojskowy w Burgos roz 
patrywał ostatnio sprawę 5 mło­
dych Basków, których oskarża się 
o „działalność nacjonalistyczną”.

nocnych oraz w rejonie

Wzrasta zapotrzebowanie na prąd elektryczny

ostrzełaii 20 baz i obiektów 
łożonych w różnych rejonach

Najbardziej zacięte walki to 
czyły się w prowincjach pół-

szym ciągu trwa szturm
brzeża środkowego. W dal-

Przygotowania to tegorocznego „szczytu"
Zbliża się szczyt energetyczny. Od września zapotrzebowa­

nie na prąd elektryczny zacznie systematycznie rosnąć. Wszy-
stko wskazuje, że tegoroczny
Prawdopodobnie znów nie 

uniknie się przymusowych wy­
łączeń większych odbiorców 
przemysłowych w najbardziej 
trudnych momentach. Już od 
kilku lat nie dotykają one lud­
ności, niemniej oszczędne zu­
życie energii przez prywatnych 
odbiorców będzie w br. wyjąt­
kowo pożądane.

Z czym przystępuje energety 
ka do swego corocznego egza­
minu? Łączna moc wszystkich 
zainstalowanych urządzeń prze 
kroczyła w połowie roku 12 
tys. MW. Do końca roku powin

Depesza N. Podgórnego 
do prezydenta Indii
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR Niko 
łaj Podgórny przesłał w imię 
niu narodu radzieckiego ser­
deczne pozdrowienia V. V. Gi 
ri w związku z wybraniem go 
na stanowisko prezydenta Re 
publiki Indii. (PAP) 

w

byłych do stolicy Rumunii na 
uroczystości jubileuszowe de-
legacji: PRL wicepremier
Eugeniusz Szyr, ZSRR — wi­
cepremier Władimir Nowikow 
oraz innych delegacji.

Uroczystą sesję zagaił prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego — Stefan Voitec, po 
czym głos zabrał sekretarz ge 
neralny KC RPK, przewodni­
czący Rady Państwa Nicolae 
Ceausescu.

W trwającym 2 godziny prze 
mówieniu N. Ceausescu nakre 
ślił szeroki bilans imponują­
cych osiągnięć socjalistycznej 
Rumunii uzyskanych pod kie­
rownictwem RPK w okresie 
ćwierćwiecza, jakie upłynęło 
od historycznego dnia wyzwo­
lenia kraju.

N. Ceausescu, mówiąc o de­
cydującej roli Armii Radzie­
ckiej w osiągnięciu zwycię­
stwa nad hitleryzmem wska­
zał następnie na fundamental­
ne znaczenie, jakie Rumunia 
w swej polityce zagranicznej 
przykłada do przyjaźni i soju­
szu z ZSRR. Mówca podkre­
ślił. że Rumunia w centrum 
swej działalności na forum mię 
dzynarodowym stawia umac­
nianie sojuszu i przyjaźni z 
krajami socjalistycznymi, z 
którym! łączy ją wspólnota us­
troju i wspólne cele, jakimi są 
pokój i socjalizm.

Zamykając jubileuszową se­
sję parlamentu — przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego — Stefan Voitec złożył 
wszystkim deputowanym i za­
proszonym gościom serdeczne 
życzenia pomyślności i powo­
dzenia w dalszej działalności 
na 
na

rzecz rozwoju ojczyzny — 
rzecz pokoju i socjalizmu.

PAP

Jak podaje PIHM — zachmu­
rzenie o charakterze zmiennym. 
Miejscami przelotne opady i bu­
rze. Temperatura maksymalna od
10—20 st. Wiatry umiarkowane.
dość silne z kierunków zachod­
nich.

„szczyt” nie będzie łatwy, 
na ona osiągnąć blisko 13 tys. 
MW, przy czym jeszcze przed 
30 września rozpoczną pracę 2 
turbozespoły po 125 MW — w 
Łagiszy i Sierszy. Od prawidło 
wego przebiegu inwestycji naj­
bardziej zależeć będzie prze­
bieg „szczytu”. Stąd też podję­
to ostatnio szereg decyzji dla 
przyspieszenia inwestycji w 
elektrowniach. Zwiększono za­
łogi na głównych placach budo 
wy, zobowiązano producentów 
urządzeń do pomocy w rozru­
chu nowych turbozespołów.

Producentom zwrócono też 
uwagę, że jakość urządzeń i 
aparatury pozostawia wiele do 
życzenia. Dostawy sprzętu dla 
energetyki stale się opóźniają, 
co roku m. in. z tego właśnie 
powodu notowane są „poślizgi” 
inwestycyjne rzędu kilkuset 
megawatów. Z 15 obiektów wy 
konywanych przez energetykę 
w tym roku aż 6 przeszło po­
ślizgiem z 1968 r. Co roku też 
wiele urządzeń, zamiast zaczy­
nać pracę przed szczytem, 
wchodzi do eksploatacji w naj­
lepszym przypadku dopiero w 
statnich dniach roku.

Opóźnienia inwestycyjne i liczne 
awarie nie pozwalają energetyce 
wypracować niezbędnej planowej 
i celowej rezerwy i sprawiają, że 
pracuje ona „na styk”. Po prostu 
produkcja energii ściśle odpowia­
da zapotrzebowaniu i jakieś więk­
sze zatrzymanie turbozespołów — 
powoduje automatycznie koniecz­
ność wyłączenia odbiorców. Prze­
mysł ponosi z tego powodu straty, 
często nie do odrobienia. W przy­
padkach większych awarii korzy­
stamy z pomocy naszych sąsiadów 
należących podobnie jak Polska 
do zjednoczonego systemu energe­
tycznego krajów socjalistycznych. 
W tym jednak roku nasi najwięksi 
partnerzy w tej wymianie — NRD 
i CSRS — sami przeżywają kłopo­
ty energetyczne. W związku z 
czym możliwości otrzymania po­
mocy są dużo mniejsze.

W sumie sytuacja w energe­
tyce nie jest najlepsza. Może 
się oczywiście zdarzyć, że tego­
roczna zima będzie łagodna, co 
poważnie ułatwi pracę. Nie­
mniej, aby się jak najlepiej 
przygotować, położono duży na 
cisk na sprawny przebieg re­
montów letnich. Zmieniono sy­
stem tych remontów, wprowa­
dzając nową organizację i 
wzmacniając ekipy.

Z przedsięwzięć organizacyj-

Przyjęcie w ambasadzie 
rumuńskiej

W piątek — w przeddzień 
święta narodowego Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
— 25-rocznicy wyzwolenia — 
ambasador tego kraju w Pols 
ce Tiberiu Petrescu wydał w 
Warszawie przyjęcie.

Na przyjęcie przybyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Józef Tejch- 
ma, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa — Bolesław 
Podedworny, wicepremier 
— Marian Olewiński, se­
kretarze NK ZSL — 
Emil Kołodziej i Zygmunt Su­
rowiec, sekretarz CK SD — 
Piotr Stefański, ministrowie:
kultury i sztuki Lucjan
Motyka, sprawiedliwości — 
Stanisław Walczak, przedsta­
wiciele kierownictw resortów 
m. in. : spraw zagranicznych 
— wiceministrowie Józef Wi- 
niewicz i Zygfryd Wolniak, 
obrony 
nister.
Chocka 
wicie! e

narodowej — wicem: - 
gen. dyw. Bolesław 
oraz liczni przedsta- 

świata nauki, kultury.
sfer gospodarczych, generali 
cja, dziennikarze . (PAP) 

nych zmierzających do łatwiej 
szego przejścia przez „szczyt’’, 
trzeba wymienić wprowadzenie 
limitowania zużycia energii w 
przemyśle i w lokalach nie­
mieszkalnych. Wprowadzono 
kary — w wysokości dziesię­
ciokrotnej ceny energii — za 
przekroczenia zużycia energii 
w godzinach szczytu. Energe­
tyka zwraca się również z ape­
lem do ludności o wyłączanie, 
w godzinach największego zu­
życia energii, zbędnego oświet­
lenia i innych urządzeń elek­
trycznych. (PAP)

.Wrza&iań 1939

Rezerwa policyjna 
w Irlandii Płn. 
ma złożyć broń

Oddziały rezerwy policyjnej
będą musiały złożyć broń, któ 
ra zostanie zmagazynowana — 
oświadczył podczas konferen­
cji prasowej gen. Freeland, do 
wódca wojsk brytyjskich sta­
cjonujących w Irlandii Półno­
cnej.

Generał Freeland zapewnił 
równocześnie, że oddziały re­
zerwy policyjnej nie będą od­
tąd używane do utrzymania po 
rządku w Irlandii Północnej.

KOMUNIKAT RZĄDU 
REPUBLIKI IRLANDII

Jak donoszą z Dublinu, rząd 
Republiki Irlandzkiej, po 
swym niepowodzeniu w spra­
wie omówienia spraw Ulsteru 
na forum ONZ rozpoczął ofen­
sywę dyplomatyczną w innym 
kierunku. Jej wyrazem jest ko 
munikat rządowy kwestionują 
cy prawo Wielkiej Brytanii do 
jednostronnego decydowania o 
losach Ulsteru i podkreślający, 
że Republika Irlandzka nigdy 
nie wyrzeknie się swego zain­
teresowania całością teryto­
rium Irlandii. Obserwatorzy 
wyciągają stąd wniosek, że 
Dublin będzie się starał dopro 
wadzić do reunifikacji obu czę 
ści wyspy w dłuższym lub w 
krótszym czasie. Rząd dubliń- 
ski wyraził zadowolenie z mi­
sji swojego ministra spraw za 
granicznych w Nowym Jorku, 
która zwróciła znowu uwagę 
świata na problem Irlandii.

PAP

Akcje ofensywne patriotów 
poludniowówietnainskich

Par^yrancLie rakiety na okóz Da Rlang
Operacje ofensywne sił wyzwoleńczych w Wietnamie Po­

łudniowym nie słabną. W czwartek i w piątek partyzanci 
wojskowych nieprzyjaciela po-
kraju.

wy­

sil
wyzwoleńczych na największą 
w Wietnamie Południowym ba 
zę powietrzno-morską USA — 
Da Nang. Znajduje się ona bez 
przerwy pod ogniem broni par 
tyzanckiej. Ubiegłej nocy w 
północnej części bazy eksplodo 
wało 10 rakiet partyzanckich o 
kalibrze 122 mm. Eksplozje ra 
kiet spowodowały duże szkody 
w instalacjach wojskowych ba 
zy.

W pobliżu Duc Pho, 160 km 
na południowy-wschód od Da 
Nang partyzanci zaatakowali 
ugrupowania nieprzyjacielskie. 
Pozycje agresora zostały os­
trzelane silnym ogniem moź- 
dzieżowym. 10 żołnierzy nie­
przyjacielskich zostało zabi­
tych, a 20 rannych.

W odległości 4 km na po­
łudnie od Da Nang oddziały 
partyzanckie atakowały pozy-

W związku ze zbliżającą się 30 
rocznicą agresji hitlerowskiej na 
Polskę Muzeum Wojska Polskie­
go przygotowało nową stałą eks­
pozycję pod hasłem „Wrzesień 
1939”. Otwarcie wystawy groma­
dzącej m. in. ocalałe sztandary 
wojskowe z 1939 r. broń, umun­
durowanie, itp. nastąpi 27 sier­
pnia br. Na zdjęciu: fragment 
ekspozycji ze sztandarami puł­
ków polskich walczących we 

wrześniu 1939 r.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Delegacja Armii 
Radzieckiej opuściła 

Czechosłowację
Jak donosi CTK, w piątek 

odleciała z Pragi' do ZSRR 
delegacja kierowniczych funk 
cjonariuszy partyjno-politycz 
nych radzieckich sił zbroj­
nych, na której czele stał ge­
nerał armii A. Jepiszew, szef 
Głównego Zarządu Politycz­
nego Armii Radzieckiej i Ma 
rynarki Wojennej. Zakończy­
ła ona konsultacje z kierow­
nikami Głównego Zarządu 
Politycznego Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej oraz od 
wiedziła centralną grupę 
wojsk Armii Radzieckiej.

Na lotnisku delegację ser­
decznie żegnali minister obro 
ny narodowej generał-pułkow 
nik M. Dżur, sekretarz stanu 
MON generał-lejtnant V. Dvo 
rzak, szef Głównego Zarządu 
Politycznego Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej gene­
rał-lejtnant F. Bedrzich, szef 
sztabu generalnego generał- 
lejtnant K. Rusov oraz inni 
przedstawiciele Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej. (PAP) 

cje pierwszej dywizji amery­
kańskiej piechoty morskiej. 9 
żołnierzy USA zostało zabi­
tych, a 6 rannych.

W odległości 64 km na pół- 
nocny-zachód od Sajgonu do­
szło w piątek rano do starć 
między partyzantami, ugru­
powaniami amerykańskimi. 
Oddziały wyzwoleńcze atako­
wały tu obóz pierwszej dywi­
zji „Marines” w Dau Tieng.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne przeprowadziło ubie­
głej nocy serię nalotów bom­
bowych na domniemane pozy­
cje partyzanckie w delcie Me- 
kongu, w rejonie Da Nang o- 
raz na Płaskowyżu Central­
nym.

DYMISJA
TRAN VAN HUONGA

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, premier mario 
netkowego rządu sajgońskiego 
Tran Van Huong podał się do 
dymisji. Wiadomość tę podano 
oficjalnie w Sajgonie w pią­
tek po południu. (PAP)

Z obrad krajowego zjazdu
geologów

PTG wybrało 
nowe władze

Na toczącym się od czwart­
ku w Koninie 41 zjeździe kra 
jowym Polskiego Towarzy­
stwa Geologicznego dokonano 
wyboru nowych władz PTG. 
Funkcję przewodniczącego ZG 
Zjazd powierzył geologowi, 
mineralogowi i petrografowi, 
członkowi szeregu zagranicz­
nych towarzystw naukowych, 
autorowi wielu znakomitych 
publikacji z dziedziny geolo­
gii, kierowników? zakładu i 
katedry petrografii i minera­
logii Uniwersytetu im. Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu 
— prof. dr. Kazimierzowi Ma 
ślankiewiczowi. Wybrano tak 
że komisję rewizyjną oraz 
sąd koleżeński.

Uczestnicy Zjazdu zapozna­
li się w piątek z wykorzysta-i 
niem złóż w odkrywkach wę­
glowych rejonu Konina — 
Turka. Zwiedzono tereny, na 
których wykonuje się głębo­
kie otwory wiertnicze, zapo­
znając się z badaniami geofi­
zycznymi. Przedmiotem zain­
teresowania były także: gór 
nictwo i geologia soli kłodaw 
skiej oraz morfologia kraj­
obrazu w trójkącie Koło — 
Konin — Turek.

W holu Konińskiego Tech­
nikum Górniczego, gdzie obra­
duje Zjazd, otwarto ciekawą 
wystawę zatytułowaną: „Z 
geologii Kujaw i wschodniej 
Wielkopolski”. Zgromadzono 
na niej dziesiątki ekspona­
tów, map, wykresów i zdjęć. 
Szczególnym zainteresowa­
niem zwiedzających cieszy się 
olbrzymi okaz mamuciego 
kła. Świetnie zachowany kieł 
ma 120 cm długości i 27 cm w 
obwodzie. Wystawę zorganizo 
wało Muzeum Ziemi Polskiej, 
Akademii Nauk w Warszawie 
przy współudziale miejsco­
wych kopalń .

Z okazji Zjazdu ukazały się 
okolicznościowe wydawnic­
twa, m. in. interesujący fol­
der p. n. „Koniński rejon gór 
niczy” starannie opracowany 
przez Zygmunta Kowalczykie 
wieża.

Dzisiaj uczestnicy Zjazdu 
udadzą się na dalsze wyciecz­
ki terenoznawcze. po czym ną 
stąpi zakończenie Zjazdu.

(zet)

Przeciw naruszaniu 
statusu Berlina Zach.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD przekazało no­
ty rządu NRD do rządów USA, 
W. Brytanii i Francji, w któ­
rych potępia się wielokrotne 
naruszanie przez rząd NRF sta 
tusu Zachodniego Berlin, ja­
ko miasta zdemilitaryzowane- 
go. Chodzi o bezprawne aresz­
towanie grupy obywateli w 
Berlinie Zachodnim, którzy od 
mówili służby w zachodnie- 
mieckiej Bundeswehrze. (PAP)



Pożar meczetu 
w Jerozolimie

W czwartek rano o godz. 17.30 
czasu miejscowego wybuchł pożar 
w meczecie Al-Aksa w Jerozoli­
mie, Który spowodował poważne 
■wzburzenie w całym świecie arab 
skim. W mieście wybuchły anty 
izraelskie demonstracje. Sklepy 
arabskie na znak protestu zosta­
ły zamknięte. Rząd izraelski, któ­
ry zebrał sie natychmiast w związ 
ku z sytuacja wywołana pożarem, 
zarządzi) godzinę policyjna w a- 
rabskiej części Jerozolimy.

Król Jordanii Husain nawiązu o 
jąc do pożaru w meczecie Al-Aksa 
•w Jerozolimie wezw’ał ponownie 
do niezwłocznego zwołania arab­
skiej konferencji na szczycie, któ 
ra miałaby opracować plan obro 
ny „religii, miejsc świętych i tra 
dycii” Arabów.

Premier Jordanii. Talhuni oś­
wiadczył. że jego rząd ooarcza 
Izrael całkowity odpowiedzialno­
ścią za pożar meczetu, który na­
zwał najpoważniejsza zbrodnia 
przeciwko Arabom i muzułmanom 
na przestrzeni wieków. (PAP)

Handel przed nowym rokiem szkolnym

Wiejska gastronomia żywi 
wczasowiczów i turystów

Podczas tegorocznego upalnego lata niemałą rolę w ży­
wieniu wczasowiczów i turystów odgrywa wiejska gastro­
nomia.
Na terenie całego kraju w 

wiejskim pionie gastronomicz 
nym działa obecnie 2200 sta­
łych zakładów, tj. o ponad 500 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Ich sieć uzupełnia 200 zakła­
dów sezonowych. 64 kuchnie 
połowę, ponad 100 rożnów 
smażących szaszłyki i kurczą 
ki oraz kiełbasę. 15 barowo­
zów oraz 320 kiosków, strągą 
nów i innych produktów 
sprzedaży. Niejednokrotnie 
zyskują sobie te placówki o- 
pinie dobrze działających —

4 śmiertelne ofiary
Tragedia na szosie 
w pobliżu Ostrowa
Tragiczny w skutkach wy­

padek zdarzył się wczoraj, o 
godzinie 11.40 na skrzyżowa­
niu dróg Ostrów7 — Międzybórz 
— Czarny Las — Ostrzeszów, w 
pow. ostrowskim. Samochód 
marki „Warszawa” należący do 
Narodowego Banku Polskiego 
Oddział w Poznaniu, kierowa­
ny przez Wł. Pszeniczka wyjeż 
dżając z drogi podporządkowa 
nej — jak ustaliła MO — wy­
musił pierwszeństw7o i zderzył 
się z wozem ciężarowym mar­
ki „Lublin”. Siła zderzenia by­
ła tak silna, że „Warszawa” do 
stała się pod ciężarówkę, po 
czym oba pojazdy wpadły do 
przydrożnego rowu. Samocho­
dy zaczęły płonąć. Z przygnie 
cionej osobówki nikt nie wy­
szedł żywy. Oprócz kierowcy 
spalili się: Maria Nebel. Moni­
ka Chałupka i Witold Figaj. (t)

Zaopatrzenie nie wszędzie na piątkę
Sezon zakupów szkolnych Już niemal w całej pełni. 

Znacznie zwiększył się ruch w sklepach z odzieżą szkolną, 
obuwiem i przyborami szkolnymi. Można więc już dokony­
wać pierwszych konfrontacji między tym, co dość optymi­
stycznie handel zapowiadał, i tym co rzeczywiście po­
wszechnie jest dostępne w sklepach.

A więc obietnice: według 
oceny handlu dokonanej na 
kilka dni przed sezonem, w 
tym roku nie powinno być po 
ważniejszych kłopotów z kup 
nem artykułów, które po­
wszechnie uważa się za szkol­
ne. Tak ilość jak i wybór mia 
ły być większe niż w latach 
ubiegłych, bowiem np. ubrań 

można w nich zjeść tanio i 
dobrze, przy czym niektóre za 
kłady specjalizują się w przy 
gotowywaniu tradycyjnych 
ludowych dań i potraw.

W tym roku wiejska gastro 
nomia zapewniła ponad 180 
tys. miejsc konsumpcyjnych 
przy wczasowo-turystycznym 
stole. Nie pokrywa to jednak 
w pełni zapotrzebowania, 
choć w . porównaniu z rokiem 
ubiegłym stanowi znaczny po 
stęp.

W celu dalszej poprawy ja­
kości posiłków, w oparciu o 
tradycje kuchni ludowej — 
326 wiejskich zakładów ga­
stronomicznych współzawodni 
czy w tegorocznym konkursie 
o „Srebrna patelnię”. W kon­
kursie CRS na najlepiej pro­
wadzony zakład w sezonie let 
nim uczestniczy prawie 800 
zakładów, w tym najwięcej 
w woj. krakowskim i katowi­
ckim. W województwach nad 
morskich jak również i w kil 
ku innych, trwa konkurs na 
popularyzację dań rybnych.

PAP

Milenko Hirkacz 
przed sądem

Sąd w Belgradzie przystąpił do 
rozpatrywania sprawy M. Hirka- 
cza, członka nielegalnej organiza­
cji ustaszowców. Hirkacz oskarżo­
ny jest o podrzucenie bomby w 
belgradzkim kinie. W wyniku wy­
buchu 19-letni robotnik stracił ży­
cie, a 17 osób odniosło rany. (PAP) 

chłopięcych przygotowano o 
17 proc, więcej niż w ub. r., 
spódnic dziewczęcych — o 33 
proc. Oceniano jako wystar­
czająca ilość przygotowanych 
fartuchów szkolnych, podob­
nie zresztą jak ilość torni­
strów czy teczek. Zdaniem 
handlu powinno wystarczyć 
również zeszytów, w tym i 
brulionów. Przewidywano na 
tomiast pewien niedostatek 
noszonych obecnie chętnie 
przez młodzież kurtek i wdzia 
nek sportowych, także podaż 
trykotaży — zgodnie z przewi 
dywaniami — miała być nie­
wystarczająca w stosunku do 
popytu. Wiadomo już było też 
przed sezonem, że nie wystar­
czy tenisówek i trampek, bo­
wiem przemysł realizuje za­
mówienia handlu na nie tyl­
ko w 10 proc.

A oto jak wygląda to w rze 
czywistości: 15 bm. handel wy 
startował do sezonu szkolne­
go. W wielu miastach ruszyły 
szkolne kiermasze, na których 
starano sie zgromadzić wszy- 
tkie poszukiwane przy takich 
okazjach wyroby.

Ruch jest duży, ale praw­
dziwy, „szczyt” przewiduje 
się w ostatnich dniach mie­
siąca. Jednak już obcenie oka 
zuje się, że nie wszędzie moż­
na kupić towary, których — 
jak twierdził handel — nie po 
winno zabraknąć. W wielu 
miastach artykuły odzieżowe 
są tylko w kilku rozmiarach. 
Małe ośrodki są zaopatrzone 
gorzej — rodzice mają kłopoty 
i z ubraniem dla dzieci i żaku 
pem przyborów szkolnych. 
Chociaż miało nie brakować 
fartuchów szkolnych, braki w 
zaopatrzeniu w ten podstawo­
wy strój ucznia występują już 
obecnie w Warszawie, Rzeszo­
wie i Krakowie. Nawet w tak 
„eksponowanym” przedsię­
biorstwie handlowym, jak 
Warszawski Dom Dziecka, nie 
ma fartuszków tańszych, lub 
są w bardzo niewielkich iloś­
ciach.

Trudno jest także o zakup 
bluzeczek, swetrów, golfów w 
kolorach „szkolnych”. We 
wspomnianym już Domu Dziec 
ka w Warszawie nie ma w 
ogóle trykotaży granatowych 
i białych: wygodne białe bluz 
ki dla dziewcząt z modylonu 
są rarytasem. Sprawdzają się 
całkowicie prognozy co do 
braku tenisówek i trampek, 

ale w niezgodzie z zapowie­
dziami pozostaje brak strojów 
gimnastycznych.

Niemal powszechnie brakuje 
100 kartkowych brulionów. O- 
kazuje się, że 44 min sztuk — 
to ilość zdecydowanie za mała. 
Tornistry są wszędzie, ale za 
kilka dni — jak twierdzą han 
dlowcy — może ich brakować 
w Krakowie i we Wrocławiu.

Dostępne w sklepach torni­
stry nie wzbudzają jednak za­
chwytu rodziców: źle usta­
wione i za cienkie paski, albo 
uciskają, albo zsuwają się z 
ramion. Mimo licznych zapowie 
dzi, nie pojawiły się dotąd W 
handlu w dostrzegalnych iloś­
ciach tornistry ulepszone.

Ale mimo tych wszystkich 
niedostatków i braków sprze­
dawcy i klienci są zgodni w 
opiniach, że tegoroczne zao­
patrzenie przed rokiem szkol­
nym jest dużo lepsze niż w 
latach poprzednich. (PAP)

W rocznicę września

Uroczyste obchody 
w środowiskach polonijnych

30 rocznica najazdu hitlerowskiego na Polskę i wybuchu 
II wojny światowej — to rocznica szczególnie pamiętna dla 
wszystkich Polaków, gdziekolwiek mieszkają.
Obchodzić ją będą wraz z 

nami środowiska polonijne w 
wielu krajach Europy i innych 
kontynentów. Wielu jednakże 
Polaków specjalnie przyjeżdża 
w tym celu do „starego kra­
ju”.

Będą to m. in. grupy polonij 
ne z Danii, Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Włoch, Szwaj­
carii. Wezmą one udział w ma 
nifestacjach antywojennych, 
jakie odbywać się będą we 
wrześniu na terenie całego kra 
ju.

Przybędą także delegacje Po 
laków, b. kombatantów — 
głównie z Anglii i Francji. U- 
czestniczyć one będą w Warsza 
wie w IX Kongresie ZBoWiD-u 
i wielkiej manifestacji anty­
wojennej na Majdanku, połą­
czonej z odsłonięciem pomnika 
ku czci pomordowanych tam 
360 tys. ludzi.

5 października w 30 roczni­
cę ostatniego dnia bitwy pod 
Kockiem — jednej z najkrwaw 
szych bitew, jakie stoczył 
nasz żołnierz w kampanii 
wrześniowej — odbędzie się 
manifestacja połączona z po­
chowaniem na cmentarzu pod 
Kockiem prochów generała

Nowe kierunki i zadania
w dziedzinie upowszechnienia kultury

Ministerstwo Kultury i Sztuki określiło w tych dniach 
kierunki i zadania w dziedzinie upowszechniania kultury 
na rok kulturalno-oświatowy
W całokształcie działań 

szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na wzbogacenie ideo 
wo-wychowawczego oddziały­
wania ruchu kulturalnego, 
aktywizację kulturową całego 
społeczeństwa, a zwłaszcza 
młodzieży.

Na czoło zamierzeń wysuwa 
ją się działania mające na ce 
lu upowszechnianie dóbr kul­
turalnych w środowiskach ro 
boiniczych zwiększenie wpły 
wu tych środowisk na roz­
wój socjalistycznej kultury. 
W związku z tym przewiduje 
się zacieśnienie współdziała­
nia organów kultury rad naro 
dowych. związków zawodo­
wych, kierownictw gospodar 
czych i politycznych zakładów 
pracy, organizacji społeczno- 
politycznych. Programy pla­
cówek kulturalno-oświato 
wych. instytucji kulturalnych,

Kleeberga, które będą przewie 
zionę do kraju.

Obchody 30 rocznicy znajdą 
także niewątpliwie szeroki od­
dźwięk wśród środowisk polo­
nijnych za granicą.

Z wieści napływających do 
kraju wynika, że odbędą się 
tam okolicznościowe spotka­
nia, wyświetlane będą m. in. 
filmy dokumentalne i pełnome 
trażowe o tematyce wojennej, 
wśród nich „Kierunek Berlin”, 
„Westerplatte”, „Dzieciom”, 
„Epitafium” i in. (PAP)

Dalsze ofiary
„Camille"

Huragan „Camille” dosięgnął w 
.piątek Wirginii, gdzie spowodował 
katastrofalną powódź. Według do­
tychczasowych informacji, zginęło 
46 osób. Zachodzi jednak podejrze­
nie, że liczba ofiar jest znacznie 
większa. Wezbrane wody (fale do­
chodziły do wysokości 9 metrów) 
niszczyły domy nadbrzeżne, pory­
wały samochody, drzewa, bydło.

Oficjalna lista śmiertelnych 
ofiar, które pociągnął za sobą hu­
ragan w kilku stanach USA, obej­
muje już blisko 300 osób. Ponadto 
jest wielu zaginionych. Łączne 
szkody materialne obliczane są na 
pół miliarda dolarów. (PAP)

1969/70.
stowarzyszeń regionalnych co 
raz pełniej uwzględniać będą 
problematykę rozwoju oraz 
awansu społecznego i kultu­
ralnego klasy robotniczej.

Równolegle ze zmianami W 
sytuacji gospodarczej i akty­
wizacją życia społeczno-poli 
tycznego na wsi następować 
będzie doskonalenie progra­
mu działania wiejskich placó 
wek kulturalnych.

W nowym roku kulturalno- 
oświatowym rozpatrzony zo­
stanie całokształt zagadnień 
związanych z kształceniem 
ideowo-politycznym kadry — 
Centralna Poradnia Amator­
skiego Ruchu Artystycznego 
dokona pełnej oceny kształcę 
nia i doskonalenia kadr kul­
turalno-oświatowych w kra­
ju. (PAP)

fui wkrótce nowy 
tygodnik

„Perspektywy"
„Perspektywy” to nowy 

tygodnik informacyjno — 
publicystyczny dla wszyst­
kich!

Jeśli chcecie wiedzieć o 
aktualnych wydarzeniach w 
kraju i na świecie, obej­
rzeć kolorowe zdjęcia z os­
tatniej chwili, jeśli intere­
sujecie się przyszłością nau 
ki, gospodarki i kultury — 
czytajcie „Perspek­
tyw y”.

W nowym liczącym 40 
stron tygodniku Czytelnicy 
znajdą:

▲ aktualne komentarze 
krajowe i zagraniczne,

▲ korespondencje z wie­
lu stolic świata,

▲ interesujące materiały 
z najnowszej historii Pol­
ski,

▲ wspomnienia oficera 
kontrwywiadu,

▲ magazyn interesują­
cych ciekawostek z kraju i 
ze świata,

▲ pomysłowe krzyżów- 
! ki.

„Perspektywy” to 
zajmująca lektura na cały 
tydzień!

Już od 5 września we 
wszystkich kioskach „Ru­
chu”.

Cena tylko 6 zł.
Zgłoszenia na prenume­

ratę przyjmują placówki 
„Ruch”, urzędy pocztowe i 
listonosze.

Jak informuje CTK, dzień 
nik „Rude Pravo” opubli­
kował 21 sierpnia obszer­

ny artykuł Oldrzicha Szvestki, 
byłego członka Prezydium KC 
KPCz, o posiedzeniu tego orga 
nu w nocy z 20 na 21 sierpnia 
1968 r. W artykule krytykowa­
na jest ta wersja o przebiegu 
owego posiedzenia, której auto 
rem był dawny kierownik wy­
działu prasy KC KPCz Duszan 
Havliczek i którą opublikowa­
no w prasie czechosłowackiej 
23 i 24 sierpnia ub. roku.

„Pomimo istnienia szeregu 
zgodnych z prawdą konkret­
nych danych posiadanych przez 
Havliczka. o których było też 
poinformowane prezydium KC 
KPCz, reportaż opublikowany 
w sierpniu ub. roku bezczelnie 
wypacza wiele faktów i wielce 
tendencyjnie interpretuje prze 
bieg posiedzenia” — pisze O. 
Szvestka.

Autor artykułu przypomina 
rozbieżności w sprawie porząd 
ku obrad ówczesnego prezy­
dium i pisze. że Dragomir Koł­
der domagał się zmiany tego po 
rządku, w sposób umotywowa­
ny i logiczny, zalecając, by w 
pierwszej kolejności omówiono 
„informację o aktualnej sytua­
cji politycznej”. Omówienie tej 
informacji musiało nieuchron­
nie wpłynąć na dyskusję nad 
dwoma poprzednio zgłoszony­
mi materiałami (tj. projektem 
informacji KC KPCz dla XIV 
nadzwyczajnego zjazdu partu 
i projektem rezolucji).

Wspomniana „informacja” za 
wierała o wiele głębszą anah-
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opracował Madei Stabrowski.
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zę ówczesnej sytuacji, aniżeli 
referat, z którym miał wystą­
pić na zjeżdzie A. Dubczek, 
oraz projekt rezolucji zjazdo­
wej.

„Opierała się ona — pisze dalej 
O. Szvestka — na szeregu faktów 
i dochodzeń, ujawniała różne nie­
właściwe tendencje w naszym roz 
woju społecznym i ukazywała w 
należytym świetle, jak odbywały 
się przygotowania do zjazdu, a 
także — rzecz główna — zwracała 
uwagę na wielce nieodpowiedni 
skład delegatów mających wziąć 
udział w XIV Zjeżdzie i na ogrom 
ny spadek liczby delegatów robot­
niczych”.

Następnie O. Szvestka stwier 
dza, iż wszyscy członkowie pre 
zydium z góry wiedzieli, że w 
dyskusji nad „informacją o ak 
tualnej sytuacji politycznej” 
ich poglądy będą rozbieżne, 
jak to sie kilkakrotnie zdarzało 
już przedtem.

„Bywało tak zawsze, kiedy 
chodziło o przeanalizowanie ów 
czesnej sytuacji. Jedni usiłowa 
li znacznie upiększyć rozwój 
wydarzeń w kraju, inni zaś 
traktowali realistycznie sytua­
cję w partii i w państwie. By­
ły to dwie podstawowe tenden 
cje prezydium...

Jak pisze O. Szvestka, J. Smr- 
kovsky w ciągu tygodnia czy mo­
że dwóch tygodni zmieniał swoje 
poglądy o 180 stopni. Raz nawoły­
wał do poczynania naglących kro­
ków, mówiąc, że w przeciwnym 
wypadku „nie damy sobie rady z 
tą kontrrewolucją”. Innym razem 
utrzymywał, że „wszystko u nas 
jest w porządku”. „Dyskusja na te 
mat informacji o aktualnej sytu­
acji politycznej a przede wszyst­
kim o materiałach zaproponowa­
nych przez tow. tow. D. Htoldera i 
A Tndrę, była burzliwa i nerwo­
wa”.

Przeciwko informacji opo­
nowali F Kriegel. I. Smrkov 
skv oraz jeszcze dwaj lub 
trzej uczestnicy posiedzenia 
prezydium — stwierdza arty­
kuł Tnformacie o aktualnej 
sytuacji politycznej aprobo-

Jak przebiegały obrady 
byłego Prezydium KCKPCz 
w nocy z 20/21 sierpnia 1968r.

Artykuł O. Szresiki w „Rudym Pravie“

wali w zasadzie towarzysze 
D. Kołder, V. Bilak, I. Piller 
i A. Kapek. Pozostali nie zdą 
żyli sie wypowiedzieć.

„O godzinie 23.35 do lokalu, 
w którym zasiada prezydium, 
przybywa tow. O. Czernik i ko 
munikuje, że wielkie jednost­
ki wojskowe pięciu krajów so 
cjalistycznych przekroczyły 
granice naszej „republiki” — 
pisze O. Szvestka w następ­
nej części artykułu.

Niektórzy członkowie pre­
zydium „moąli przypuszczać 
już o 10 wieczorem, że woj­
ska krajów socjalistycznych 
zostały uruchomione. Dziś, 
przeglądając archiwalne ma­
teriały, stwierdziłem, że mo­
gli o tym wiedzieć i na pew­
no już wiedzieli oni o tym 
przed godz. 8 wieczorem owe 
go dnia. Była to druga przy­
czyna napięcia jakie panowa­
ło owej nocy wśród członków 
prezydium, jednakże zacho­
wali oni te wiadomość na 
władny użytek”.

„Zgłoszono wniosek. ażeby pre­
zydium uchwaliło oświadczenie 
w związku z sytuacja jaka sie 
wytworzyła wskutek wejścia do 
naszego kraju wojsk pięciu kra­
jów socjalistycznych. Równocześ­
nie postanowiono, że na dzi«*ń na 
stennv zostanie zwołane plenum 
KC KPCz”.

Dalej w artykule dziennika 
„Rude Pravo” czytamy7 „To­
warzysz A. Dubczek wkrótce 
no ogłoszeniu wiadomości , o 
weiściu wojsk nieciu kraiów 
socjalistycznych oświadczył m. 

in. że powinien ustąpić ze sta 
nowiska pierwszego sekreta­
rza KC KPCz i wobec tego 
podaje sie do dymisji. Nikt 
nie reagował na te jego sło­
wa”

„Dopiero potem informuje on 
prezydium KC KPCz o liście 
Biura Politycznego KC KPZR 
do prezydium KC KPCz, który 
według jego wersji, został mu 
doręczony 19 sierpnia. W tym 
liście z dużym naciskiem zwró 
cono uwagę na to, że kierowni 
ctwo naszej partii nie wykonu 
je porozumień zawartych pod­
czas rokowań w Czernej n/Ci- 
są”.

„Jest to wręcz nieprawdopo­
dobne, ale fakt pozostaje fak­
tem — prezydium powinno by­
ło natychmiast jeszcze 19 sierp 
nia, a w najgorszym wypadku 
na początku posiedzenia 20 sier 
pnia, zostać poinformowane o 
treści tak poważnego listu. Co 
to właściwie było — bohater­
stwo. czv ^krainie nieodpowie 
dzialne postępowanie?” —pyta 
O. Szvestka.

Jak pisze dalej autor, Prezy 
dium nie zostało również poin­
formowane o liście L. Breżnie­
wa do A. Dubczeka. o treści 
rozmowy telefonicznej z L. 
Breżniewem i o treści rozmo­
wy z J Kadarem. 

F. Kriegel, I. Smrkovsky i nie­
którzy inni stanowczo domagali 
się, aby do oświadczenia w spra­

wie sytuacji włączono akapit, któSzvestki,

ry — jak stwierdza się w artyku­
le — miał „scharakteryzować decy 
zję pięciu krajów socjalistycznych 
jako faktyczną agresję, jako oku­
pację”. Ten akapit został sformu­
łowany i opublikowany w następu 
jącym ujęciu: „Prezydium KC 
KPCz uważa ten akt za sprzeczny 
nie tylko ze wszystkimi zasadami 
stosunków między państwami so­
cjalistycznymi, lecz i za podepta­
nie podstawowych norm prawa 
międzynarodowego”.

Cytując swój pogląd zaproto 
kołowany na listopadowym ple 
num KC KPCz ,w roku ubieg­
łym O. Szvestka pisze: „Razem 
z trzema innymi członkami Pre 
zydium głosowałem przeciwko 
temu akapitowi. Motywując 
swe stanowisko, stwierdziliś­
my, że ten akapit zawiera we­
zwanie do oporu i do walki, co 
mogłoby pociągnąć za sobą tra 
giczne wydarzenia, i że należy 
pertraktować z przedstawicie­
lami radzieckimi. „Nasze argu­
menty, mające na względzie in 
teresy klasy robotniczej oraz ca 
lego narodu, dyktowane były 
uczuciami internacjonalistycz- 
nymi, nie zostały jednak wy­
słuchane”.

W dalszym ciągu autor 
stwierdza: „Ci, którzy wypo­
wiadali się przeciwkp tej czę­
ści oświadczenia, zostali nazwa 
ni zdrajcami, zwłaszcza przez 
F. Kriegera i Smrkovskiego. 
Było to wyrazerń nie tylko sil­
nej urazy osobistej |i nieczyste 
go sumienia, lecz również po­
litycznego awanturnictwa. po­
litycznego hazardu, gdy wcho­
dziły w grę losy kraju”.

W następnej części artyku­
łu/ O. Szvestka podkreśla, źe 
„wszyscv czołowi działacze par 
tyjni wiedzieli, iż istnieje moż 
liwość wkroczenia wojsk pię­
ciu krajów Układu Warszaw­
skiego. jeżeli nie będziemy wy 
konywać porozumienia zawar­
tego w Czernej”. Zdaniem O.

decydującym fatal­

nym błędem była nieobecność 
przedstawicieli KPCz na spot­
kaniu w Warszawie.

„Po pierwsze, nie odpowiadało 
to zasadom naszej polityki posty- 
czniowej, w myśl których należało 
wykorzystać wszelkie środki poli­
tyczne dla rozwiązania istnieją­
cych problemów. Przez to, że nie 
wzięliśmy udziału w spotkaniu 
warszawskim, odrzuciliśmy fakty­
cznie tę możliwość. Przedstawiło 
to nieuchronnie naszą politykę w 
innym, nowym dla naszych sojusz 
ników świetle. Po drugie, nasza 
odmowa wywołała wielką falę na­
cjonalizmu, która przed Czerną by 
ła sztucznie wzmagana”.

„Niestety — pisze O. Szvestka 
— niektórzy nasi działacze po spot 
kaniu warszawskim zaczęli się li­
czyć z ewentualnością zerwania”.

W końcowej części artykułu 
czytamy m. in.: „W Czernej 
nad Cisą zawarliśmy — pod­
kreślam — porozumienia w7 
duchu partyjnym, które sta­
nowiły i powinny były stano­
wić wyjście z kryzysu, w któ­
ry się uwikłaliśmy w stosun­
kach z pozostałymi krajami so 
cjalistycznymi i partiami socja 
listycznymi. Nigdy jednak nie 
będę mógł zrozumieć dlaczego 
niektórzy nasi politycy negowa 
li istnienie porozumień w 
Czernej, choćby nawet ust­
nych, nie zafiksowanych na pa 
pierze. Z małymi wyjątkami 
nie wykonaliśmy żadnego z 
głównych przyrzeczeń czy 
punktów porozumień zawar­
tych w Czernej nad Cisą”.

Podkreślając to autor pisze: 
„Kierownictwo polityczne do­
prawdy nie mogło wdawać się 
ze swoimi partnerami w grę, 
w której nie są przestrzegane 
najelementarniejsze reguły. 
Tymczasem niektórzy nasi dzia 
łącze bez żenady uprawiali ta­
ką właśnie grę z największym 
krajem socjalistycznym — 
Związkiem Radzieckim oraz z 
innymi naszymi przyjaciółmi”.-

PAP,



LOTNICZE ĆWIERĆWIECZE
Polska Ludowa święto 

swych sił powietrznych 
— Dzień Lotnictwa usta­

liła na 23 sierpnia. O wyborze 
tej właśnie daty decydował 
fakt włączenia się do działań 
bojowych w sierpniu 1944 ro­
ku nad polską ziemią lotni­
czych oddziałów zorganizowa­
nych w ZSRR.

Kroniki działań bojowych 1 
plm. „Warszawa” i 3 plsz. pod 
datą 23 sierpnia zanotowały: 
„8.30 — para samolotów Ił-2 
pod dowództwem chor. pil. Mi 
ronienki ubezpieczana przez 
klucz samolotów myśliwskich 
z 1 plm. „Warszawa” w skła­
dzie ppłk. pil. Jan Tałdykin, 
ppor. pil. Wiktor Gabis. kpt. 
pil Oleg Matwiejew chor. pil. 
Edward Chromy oraz para sa­
molotów myśliwskich z 233 ra­
dzieckiego pułku „Mińsk” — 
wystartowały na rozpoznanie 
obrony npla w rejonie miejsco 
wości Warka”.

Przed 25 laty był to pierw­
szy bojowy wylot ludowego 
Lotnictwa Polskiego, początek 
działań bojowych, wstęp do 
dalszego owocnego wkładu w 
walkę o wyzwolenie kraju.

lotów bojowych i około 16 tys. 
ludzi, tj. więcej jak we wrześ­
niu 1939 r. W operacji berliń­
skiej uczestniczyło około 350 
samolotów z polską biało-czer 
woną szachownicą.

Właśnie te jednostki i ludzie, 
którzy w nich służyli stanowi­
li fundament powojennego roz
woju lotnictwa

TRZECIA CZĘŚĆ

Od tamtych

polskiego.

SIŁ ZROJNYCH 

sierpniowych
wydarzeń minęło 25 lat. W lot 
nictwie dokonał się ogrom 
zmian jakościowych, technicz­
nych. organizacyjnych nie mó­
wiąc o ilościowych zmianach. 
Dokonała się swoista rewolu-

ne w kraju, w oparciu o radzie­
cką licencję popularne „Lim-y”. 
Otrzymuje własnej pro­
dukcji sprzęt ubezpieczenia lo 
tów, urządzenia radiostacji, sta 
cji radiolokacyjnych i innych 
wyspecjalizowanych dla bez­
piecznego lądowania w trud­
nych warunkach meteorologicz 
nych.

Rewolucja dokonana w lot­
nictwie objęła nie tylko zmia­
nę napędu samolotów, pociąg­
nęła ona za sobą zmiany w me 
todach szkolenia, organizacji i 
środkach zabezpieczenia. Elek­
tronika szturmem opanowała 
lotnictwo stając się jego nie­
odłączną częścią składową i 
warunkiem wykonania przez

ctwa i jego wpływ na wszyst­
kie dziedziny życia społeczne­
go.

SIŁA I NOWOCZESNOŚĆ

Wzrosło znaczenie lotnictwa 
na współczesnym polu walki. 
Ze względu na możliwości og­
niowe współczesnych samolo­
tów użycia broni jądrowej o- 
raz przejęcia przez lotnictwo 
wybitnie ofensywnych zadań.

W nawiązaniu do naszych
tragicznych doświadczeń

Święto Rumunii

OD WARKI DO OPERACJI 
BERLIŃSKIEJ

Działania pod Warką były 
dla ludowego Lotnictwa Pol­
skiego tym. czym dla całego 
LWP bitwa pod Lenino — 
dniem narodzin w walce z hi­
tlerowskim okuoantem. To był 
bojowy początek.

Po pierwszym bojowym locie 
23 sierpnia jeszcze tego same­
go dnia przyszły następne — 
ataki na zgrupowanie broni 
pancernej. baterie artylerii, 
zgrupowania wojsk W następ 
nvch dniach działania rozsze- 
rzyły sie i objęły swym zasię­
giem rejon Warszawy, aktyw­
ną pomoc powstańcom przez 
zrzuty broni, amunicji, żywno­
ści. leków, ataki na baterie ar­
tylerii i kolumny marszowe. 
Ludowe Lotnictwo Polskie po­
twierdzało swe istnienie brało 
odwet za tragiczny wrzesień 
1939 r.

W walkach kształtowały się 
. nowe tradycje lotnictwa pol- 
!' skiego — braterstwo broni i 
1 bojowe współdziałanie z Ar­

mia Radziecką.
W działaniach bojowych na 

całym szlaku walk od Wisły 
przez działania na Pomorzu, 
pód Kołobrzegiem, nad Odrą.

„...Walory moralno-bojowe były zawsze silną stroną polskiego lot­
nictwa. Dziś uzupełnia je doskonała jakość sprzętu lotniczego i do­

bre jego opanowanie...”
Fot. — CAF — WAF

w rejonie Berlina 
jednostki lotnicze 
ś’e współdziałały 
WP zapewniając 
wsparcie.

Do zakończenia

i nad Łabą 
zawsze ści- 
z 1 Armią 
jej osłonę i

działań bojo
wych. tj. w okresie 9 miesięcy 
końcowego okresu wojny jed­
nostki LLP — 4 Mieszana Dy­
wizja Lotnicza i Polski Miesza 
ny Korpus Lotniczy — wyko­
nały ponad 11 tys. lotów bojo­
wych. zadały przeciwnikowi po 
ważne straty i zestrzeliły w 
walkach powietrznych 16 sa­
molotów. a 4 zniszczyły na zie 
mi.

Znamienny jest fakt, że w 
chwili zakończenia wojnv jed­
nostki ILP Dosiadały na swvm 
wyposażeniu ponad 550 samo-

cja techniczna, przejście od tra 
dycyjnego napędu silnikiem 
tłokowym do samolotów z na­
pędem odrzutowym przekracza 
jącym szybkość dźwięku.

Kierownictwo polityczne 1 
wojskowe naszego kraju właś­
ciwie oceniło kierunki rozwo­
ju sił zbrojnych i role lotni­
ctwa. Włożono olbrzymi wysi­
łek organizacyjny i finansowy, 
by zaspokoić narastające po­
trzeby lotnictwa, doprowadzić 
do tego, że stanowi ono dziś 
nieomal jedną trzecią sił zbrój 
nych Polski.

W wyniku troski Partii i 
Rządu oraz wysiłkowi ludzi lot 
nictwa posiadamy dziś lotni­
ctwo nowoczesne na poziomie 
przodujących krajów, nadąża­
jące za ogólnymi kierunkami 
rozwoju w świecie. Jeśli nawet 
nie eksperymentujemy w ta­
kim stopniu, jak czynią mo­
carstwa światowe, zasobne fi­
nansowo. o potężnej bazie pro 
dukcyjnej. które poszukują no 
wych rozwiązań technicznych 
— to wnosimy jednak swój 
wkład w badania teoretyczne

lotnictwo zadań bojowych i 
ogólnego bezpieczeństwa w la­
taniu.

MISTRZOWSKIE OSIĄGNIĘCIA 
SPORTOWE

W 25-leciu nie tylko lotni­
ctwo wojskowe notuje olbrzy­
mi skok rozwojowy. Podobne 
sukcesy dotuje na swym kon­
cie lotnictwo komunikacyjne 
dysponujące nowoczesnymi, 
szybkimi samolotami odrzuto­
wymi.

Lotnictwo sportowe Polski 
— zwłaszcza szybowcowe o- 
siągnęło sukcesy na skalę świa 
tową znaczone 2 medalami Li- 
lienthalla, 62 rekordami mię­
dzynarodowymi i niemal jed­
na czwartą przyznanych w ca 
łym świecie złotych odznak z

sprzed 30 laty możemy dziś 
śmiało mówić o sile i nowoczes 
ności naszego lotnictwa, o je­
go wysokiej zdolności bojowep 
dostosowaniu jego organizacji 
do wymagań współczesnego po 
la walki. Walory moralno-bo- 
jowe były zawsze silną stroną 
polskiego lotnictwa. Dziś uzu­
pełnia je doskonała jakość 
sprzętu lotniczego i dobre je­
go opanowanie, jak również 
fakt, że nie jesteśmy osamot­
nieni.

Od chwili zakończenia woj­
ny piloci polscy dzięki ścisłej 
współpracy z ZSRR mogli no-- 
nad 10 razy przesiadać sie na 
nowe typy i wersje samolotów 
myśliwskich. Typy samolotów, 
którymi dysponujemy, a wśród 
nich Mig-21 i Su-7. wyposażo­
ne są w urządzenia elektroni­
czne. uzbrojone w rakiety „po ■ 
wietrze-powietrze” i inne; nie 
ustępują one lub przewyższała 
walorami bojowe samoloty 
państw świata kapitalistyczne­
go.

Czynnikiem dodatkowym po 
tęgującym bezpieczeństwo Pol 
ski i siłę naszego lotnictwa 
jest ścisłe współdziałanie w ra 
mach Układu Warszawskiego z 
lotnictwem Związku Radzie­
ckiego i innych państw socja­
listycznych.

W nowe ćwierćwiecze Pol­
ski Ludowej Lotnictwo Polskie 
wkracza z poczuciem własnej 
wartości i siły oraz dobrze wy 
konanego żołnierskiego i oby­
watelskiego obowiązku.

płk mgr ZYGMUNT 
BULZACKI

sierpnia Rumuńska Republika Socjalistyczna obchodzi 
25 rocznicę wyzwolenia kraju spod faszystowskiego 
jarzma. Tego dnia w roku 1944 wybuchło w Buka­

reszcie powstanie robotników i żołnierzy miejscowego garnij 
zonu pod przewodem Rumuńskiej Partii Komunistycznej..Dla 
szybkiego przeprowadzenia akcji powstańczej, która w ciągu 
kilku dni obaliła kolaboracyjny rząd Antonescu, ogromne 
znaczenie miała ofensywa wojsk radzieckich pod Jassami 
i Kiszyniowem, zakończona zdobyciem Bukaresztu w dniu 31 
sierpnia 1944 roku. Po obaleniu rządów Antonescu lud pra­
cujący i wojska rumuńskie ramię przy ramieniu z Armią Ra­
dziecką walczyły o całkowite rozgromnienie hitlerowskich 
Niemiec.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego i antyfaszystowskie 
powstanie sił patriotycznych kraju stworzyły dogodne wa­
runki dla rozwoju walki politycznej mas pracujących, która 
w grudniu 1947 roku doprowadziła do ustanowienia ustroju 
demokracji ludowej.

W ciągu okresu, jaki upłynął od tamtych wydarzeń, na­
ród rumuński rozwiązał wiele ważnych problemów. Rozmach' 
socjalistycznego budownictwa przeobraził Rumunię. Dawna 
prowincjonalna mieścina Krajowa chlubi się dzisiaj wielkimi 
zakładami budowy maszyn „Electroputere”, kombinatem na­
wozów sztucznych i elektrociepłownią. W jednym z najstar­
szych miast Rumunii, Slatinie, ulokował się najmłodszy prze­
mysł rumuński — przemysł aluminiowy. Zagubione wśród la­
sów u stóp Karpat miasteczko Rimnicul-Vilca zyskało „okno 
na świat” w postaci budującego się tutaj wielkiego kombinatu 
petrochemicznego,

W szybkim tempie rozbudowuje się Bukareszt, stolica kra­
ju. Przybywa tam z każdym rokiem nowych dzielnic mieszka­
niowych, a jednocześnie budowniczowie nie zapominają o re­
konstrukcji starej części miasta, której wąskie uliczki, za­
mieszkane niegdyś przez rymarzy, siodlarzy i rusznikarzy, 
przekształcą się za kilka lat w teren zabytkowy i ośrodek tu-, 
rystyczny.

Jak wynika z generalnych wytycznych planu pięcioletniego 
na lata 1971—1975, ogólna produkcja przemysłowa w przy­
szłym pięcioleciu powinna wzrosnąć o 75 proc, w porównaniu 
z planem bieżącym, zaś globalna produkcja rolna o 28—31 
proc. Dochód narodowy wzrosnąć ma o 45—50 proc, w po­
równaniu z rokiem 1970, zaś płace realne — o 16—20 proc.

Srebrny jubileusz wolnej Rumunii zbiegł się z innym do­
niosłym wydarzeniem w życiu kraju: X Zjazdem Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej. W wygłoszonym na zjeździe referacie 
sprawozdawczym sekretarz generalny KC RPK, Nicolae 
Ceausescu, przedstawił charakterystykę przebytej przez Ru­
munię drogi oraz stanowisko kraju wobec podstawowych pro­
blemów międzynarodowych. Referat podkreśla, że Rumunia 
wypowiada się za położeniem kresu wojnie w Wietnamie 
i uważa rezolucję Rady Bezpieczeństwa z 22 listopada 1967 n 
za rozsądną podstawę uregulowania kryzysu bliskowschodnie­
go. Szczególną wagę przywiązuje Rumunia do bezpieczeństwa 
europejskiego, przy czym referat podkreśla, że punktem wyj­
ścia w tej dziedzinie powino być uznanie obu państw nie­
mieckich oraz istniejących granic, w tym granicy na Odrze 
i Nysie.

W dniu święta Rumuńskiej Republiki Socjalistycznej naród 
polski życzy bratniemu narodowi rumuńskiemu dalszych 
osiągnięć w budownictwie socjalistycznym i rozwoju kraju. 
Osiągnięć, które są również rezultatem współpracy z innymi 
krajami socjalistycznymi, przyjaźni i wzajemnej pomocy.

(m. j.JZ łopatą w głąb wieków
trzema 
towcy 
tytuły 
strzów

diamentami. Nasi spor- 
kilkakrotnie zdobywali

mistrzów i wicemi-
świata w szybowni-

na miarę naszych sił i 
wości.

Dobrą ocenę i szereg 
dów światowych w tej 
samolotów uzyskał Ts-8

możli-

rekor- 
klasie 
..Bies”

oraz podobnie wysoko ocenio­
ny jest szkolno-treningowy sa 
molot odrzutowy Ts-11 ..Iskra” 
wielozadaniowa ..Wilgą” czy 
te? śmigłowiec ,.Mi-2”.

Lotnictwo wojskowe od sze­
regu lat otrzymuje produkowa

A L 0 0 Z r T W A R D E 0 K I

Will
LI.STT DO NIEMIECKIEGO P RZYOAC I ELA

Znacznie gorzej prezentował sie on: z przestrachem za­
uważyłem. że jego włosy są prawie całkowicie białe, a 
jego postać przygarbiła sie już trochę. Ale tym. co mnie 
najbardziej zaskoczyło, był całkowicie bawarski akcent. 
Wprawdzie zawsze można było poznać, że pochodzi z Au­
strii albo Bawarii nigdy jednak naleciałości gwarowe w 
zakresie fonetyk: nie przybrały tak znacznych rozmiarów 
jak teraz. Wieloletm pobyt w Nadrenii zrobił przecież 
swoje Odnosiłem wrażenie, jakby cofnął się do języka 
z lat swej wczesnej młodości.

Szliśmy tak obok siebie i rozmawialiśmy o wszystkim 
i o niczym Mimo że przygotowałem uprzednio całą masę 
pytań, które chciałem koniecznie ojcu zadać, stałem teraz 
jak idiota, nie potrafiąc sklecić porządnego zdania. Czu­
łem tylko, że coś dławi mi gardło: skutek był taki, że nie 
wydobyłem z siebie mc rozsądnego. Podobnie zresztą szło 
i ojcu. pvtał ciągle o to samo: co u ciebie słychać, jak się 
czujesz. jak sobie daiesz radę z językiem polskim — usta­
wicznie ten sam krąg pytań, spoglądał przy tym na mnie 
załzawionymi oczami.

Tata wvnajał pokój w pięknie położonej willi Pojecha­
liśmy tam a raczej zawiózł nas tam Manfred swvm 
Volkswasenem gdyż ojciec był zbyt zmęczony, by móc 
sam prowadzić. Po krótkim odpoczynku udaliśmy się 
oczywiście bezpośrednio do Rogoźna, do moich rodziców;
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ctwie. To tvlko fragmenty tych 
osiągnięć lotniczych które są 
kontynuacja naszego wkładu 
w rozwój lotnictwa i sportów 
lotniczych w świecie.

Dla potrzeb społeczeństwa, 
zgodnie z ogólnymi tendencja­
mi w świecie rozbudowano lot 
nictwo sanitarne i lotnictwo 
usług gospodarczych znane z 
licznych kontraktów w świe­
cie. w Europie i Afryce. Okres 
minionego 25-lecia wszech­
stronnie podniósł rangę lotni-

Doliną Samicy, dopływu 
jednego z ramion bagni 
stej Obry, zwężała się 

w tym miejscu wyraźnie. Gró 
dek. usytuowany na wzgórzu, 
górował nad okolicą. Pobliska 
osada dostarczała mięsa i ziar 
na. pomagała przy naprawie
wału. za którym
napaści

w razie
mogła znaleźć

schronienie. Tym razem na­
paść przyszła niespodziewa­
nie. Gródek spłonął. Osada o- 
calała. Tylko się nieco prze­
sunęła w stronę wzgórza. A po 
winności zamiast rodowemu, 
świadczyła książęcemu wiel­
moży W dolinę Samicy we­
szło nowe. Był wiek dziesią­
ty...

wszyscy czekali już tam w napięciu na pierwsze spotkanie 
moich par rodzicielskich, w niepełnym składzie, 
gdyż moja matka z Niemiec nie dożyła, niestety, tej chwi-
li. Inna rzecz, że gdyby 
spotkania nie doszło.

Jechaliśmy zatem do 
Rogoźna, tata, zmęczony

żyła nigdy by chyba do takiego

odległego o 40 km od Poznania 
długą jazda samochodem do Poi­

ski. drzemał, tak że miałem trochę czasu, żeby się zasta­
nowić nad pewnym poważnym problemem, z którego do­
piero teraz zdałem sobie sprawę. Jak wybrnąć z tak 
skomplikowanej sytuacji. gdv się wszyscy znaida naraz 
obok siebie jak powinienem się do nich zwracać? Posta­
nowiłem nadal nazywać ojca z Niemiec po niemiecku ..pa­
pą”. moich polskich rodziców oczywiście tak samo po pol­
sku Chciałem postępować tak, żeby nikt nie czuł się ura­
żony.

Obawiałem się trochę tego spotkania. Moi rodzice z Ro­
goźna znali jeżyk niemiecki bardzo dobrze: ojczym musiał 
uczęszczać w wilhelmińskich czasach do niemieckiej szko­
ły. mama natomiast nauczyła się tego iezyka jeszcze w 
dzieciństwie, bawiąc się z niemieckimi dziećmi.

Znów te obawy, trzeba to rozwiązać w sposób delikatny 
i dyplomatyczny. Z drugiej strony — nie potrzebuję peł­
nić roli tłumacza. Rozmyślania przerwał dopiero widok 
pierwszych domów Rogoźna — zbliżaliśmy się do celu. W 
domu czekało już na nas przyjęcie, jakie mama przygoto­
wuje na ogół na wielkie uroczystości lub w chwilach naj­
lepszego samopoczucia. Nawet ojciec (niemiecki), mimo 
że całkowicie wyczerpany, odżył na widok kulinarnych ra­
rytasów, mile drażniących podniebienie.

Moment powitania wypadł nadzwycza5 serdecznie. Ma­
tka z promiennym uśmiechem na twarzy i ojciec, nieco za­
kłopotany, podali sobie ręce, po czym ucałowali się wza­
jemnie. Ja i ojciec (polski) poczuliśmy się trochę niepo­
trzebni, ceremonia powitania przedłużała się. nrzesteoo- 
waliśmy z nogi na nogę, czekając na dalszv przebieg wy­
darzeń. I tak swa osobą zbliżyłem do siebie dwoje cał­
kiem obcych ludzi.
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Zasłuchani w tę opowieść 
sprzed lat tysiąca mimo woli 
rzucamy pytanie: i co dalej? 
Co stało się z ludźmi z gro­
du?

Dalszego ciągu nie będzie. 
Nie bedzie opowieści ani o bo 
haterstwie. ani o poświęceniu 
i miłości. Siedzimy przecież 
nie przy ognisku, lecz w pra­
cowni uczonego, który dzieje 
gródka odczytuje z ziemi.

Dziwna to pracownia. Ileś tam 
metrów odrzuconej ziemi, kilka 
wykopów o ścianach prostych i 
gładkich jak lustro, stary barak 
— wóz służący za mieszkanie, 
wiata w obejściu Marii i Józefa 
Kasińskich. Pani Ligia Jasnoszo- 
wa twierdzi, że połowa sukcesów 
jej męża to wynik niezmiernej 
życzliwości i gościnności tych o- 
statnich. Jesteśmy na stanowisku 
archeologicznym w Bruszczewie 
koło Kościana. Z ramienia poz­
nańskiego Muzeum Archeologicz­
nego prowadzi tu prace wykopa­
liskowe dr Stanisław Jasnosz.

Deszcz nie sprzyja wgłębia­
niu się w tajemniczą mowę 
wykopu. Więc jeszcze tylko ten 
jeden ostatni i wracamy pod 
dach. Jest znacznie skromniej 
szy, podchodzi blisko pod je­
den ze współczesnych domów 
mieszkalnych. Tu pracują 
przyszli archeologowie — dzie 
ciaki z Bruszczewa, które pró 
bują naśladować poznańskich 
przybyszów. W pogodny 
dzień, z obu wykopów pada­
ły te same polecenia i uwagi: 
„uważaj... kop prosto... pod ką 
tern... ostrożnie...”

Nieczęsto się zdarza, że grodzi­
sko znajduje się w środku wsi. 
Zrodziła się więc myśl, by zosta­
wić jakiś ślad po trwających tu 
od lat pracach. Dr Jasnosz na 
przyczepionym do ściany arkuszu 
papieru za pomocą żoninej kred 
ki do brwi wyczarowuje wizję 
przyszłości: wzorze porosłe dar-
nią, na 
nik.

szczycie symboliczny pom

Wykopy biegną promieni­
ście. Cześć wzgórza pozostaje 
nietknięta, dla przyszłych po­
koleń. by uzbrojone w nową 
wiedzę i technikę mogły zwe­
ryfikować prace poprzedni­
ków. Na ścianach wykopu wi 
doczne ciemne smugi. To zwę 
glone szczątki drewnianych 
części wału Nigdzie w żad­
nym wykonie, nie natrafiono 
na ślady zbutwiałego drew­
na. Znaczy to. że gródek nadł 
pastwa promieni. Nie bvł to 
og;eń przez nieostrożność za­
prószony. przed którym moż­
na było uciec zabieraiac co 
cenniejsze rzeczy. Przede 
wszystkim ziarno. Odkon^no 
przecież dwa spichlerze pełne 
zwęglonego ziarna.

Dotykamy tego świadka tra 
gedii sprzed lat tysiąca, prze 
sypujemy przez palce. Pszeni 
ca i proso. I jakoś bezwied­
nie powtarzamy pytanie: a 
co z ludźmi? Ilu ich było?

Dr Stanisław Jasnosz u- 
śmiecha się. Może nad naiw­
nością pytań? — Hu ich było, 
nikt nie wie. A dalszy ich 
los?. Z gródka zostali uprowa­
dzeni. Nie znaleźliśmy fńd- 
nych ludzkich szkieletów. A 
co było potem?...

Może to zbyt daleko w przy­
szłość wybiegające projekty. 
Chwilowo wystarczyłoby ogrodzę 
nie, dobra informacja, powierze­
nie opieki nad wzgórzem młodzie 
ży szkolnej. Zręczne palce dzieci 
potrafiłyby z gliny i patyków od 
tworzyć pierwotny wygląd gród 
ka. Są przecież w szkole godziny 
przeznaczone na zajęcia technicz 
ne. Wiedza o przeszłości kraju 
tak zdobyta przetrwałaby długo. 
W szkole powstałby kącik mu­
zealny, gdy wieś doczeka się za­
powiadanej drogi i dalszej rozbu 
dowy cegielni, może znalazłby się 
i pomnik...

Próbujemy wyciągnąć dra 
Jasnosza na zwierzenia doty­
czące całości jego prac. Wia­
domo przecież, że brał udział 
w poszukiwaniach stolicy sta 
rożytnego państwa Mali. Mó­
wi jednak o tym niezbyt chęt 
nie. W tej chwili pochłaniają 
go bez reszty sprawy gródka. 
Zamiast o Mali opowiada o hi 
storii tutejszych wykopalisk. 
Podobno w XVII w jakiś 
ksiądz zainteresował się znaj 
dowanymi tu naczyniami gli-
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0 godzinie 16 - 20 sierpnia br. - mieszkańców Wronczyna po­
derwał na nogi nagły, a zupełnie niespodziewany, sygnał 
syreny alarmowej: Wzdłuż piaszczystej drogi ustawione grupy 

młodzieży; ten oparty o „Junaka", tamta nerwowo poprawia roz­
wichrzone włosy. Obok maluchy: 6, 8 lat — każdy chce być jak naj­
bliżej, bo przecież coś się dzieje. Harcerze, obozujący nad pobli­
skim jeziorem, z nikim — prócz kierownictwa miejscowego PGR — 
nie uzgadniali scenariusza wielkich obozowych manewrów tech- 
niczno-obronnych. Były one podsumowaniem 3-tygodniowych za­
jęć szkoleniowych akcji kształceniowej „Omega-69". w której 
uczestniczy około 250 chłopców i dziewcząt, sąsiadujących z obozem 
młodzieżowych drużyn pożarniczych, zorganizowanym przez Woje­
wódzką Komendę Straży Pożarnej. Na zakończenie wspólnych, ob­
fitujących nie tylko w „letnie przygody" wakacji - dla młodzieży 
obozującej nad jeziorem w pięknej Puszczy Zielonka urządzono 
praktyczny sprawdzian zdobytych umiejętności.

(jmaąa
Harcerskie „manewry

69

Teraz trzeba jak najszybciej prze­
kazać do sztabu meldunek o. tym, 
co się stało. Skrzynka radiosta­
cji umożliwi błyskawiczny kontakt 
ze sztabem akcji i przekazanie 
meldunku o rodzaju użytej przez 
„dywersanta” broni oraz powia­

domienie o liczbie rannych.

Już włącza się do akcji służba sa­
nitarna. Jak najszybciej przenieść 
trzeba rannych do urządzonego w 

pobliżu szpitala polowego.

Nobuko — Jitsuko Yoshi-

„KOBIETA — OWAD” — film 
produkcji japońskiej. Sceniariusz: 
K. Hasebc i S. Imamura. Reżyse­
ria: Shohei Imamura. Wykonaw­
cy: Tome — Sachiko Hidari. jej

Cała wieś wybiegła na drogę, kie­
dy do akcji wkroczyli członkowie 
tzw. grupy rozpoznawczej, w bo­
jowych mundurach LI. Zielone, 
ciężkie... Upodabniają noszących 
je do lunonautów. Ale to tylko 
służba rozpoznawcza, która musi 
zameldować o tym co się stało, 
no i oczywiście - jak lunonauci - 
poddać się badaniom, zabezpie­
czającym przed ewentualnymi skut 
kami zetknięcia z bronią jądrową 

lub chemiczną.

córka
mura. Morio Matsunami Hi-
royuki Nagato. Honda — snoichi 
Ozawa.' Madame-— Fanie •Kita.-i. 
bayashi, Karasawa — Seizaburo 
Kawazu i inni. ,,Srebrnv Niedź­
wiedź” dla Sachiko Hidari na 
festiwalu w Berlinie Zachodnim 
w 1964 r.

no mechanicznie na rozdziałki 
przegrodzone datami kolejnych 
lat, do których akcja Jest jak 
gdyby ilustracją. Ten rodzaj kom 
pozycji redukuje na ogól napię­
cie przerywane przecież co chwi­
lę tytułami kolejnych rozdziałów. 
Tutaj nie wydoje się to osłabiać 
zainteresowania filmem.

Tekst —
WANDA CHILA

Zdjęcia —
JERZY POPRAWSKI

Z KSIĄŻKĄ NA IV

Narodowe i ludzkie
przyznam się, trochę scep- 
• tycznie spoglądałem na 

niewielki tomik, pracę zbioro­
wą pod redakcją Benona Mi- 
śkiewicza - „Wielkopolska w 
walce z naporem germań­
skim”. Zakreślone we wstępie 
redaktora ramy wydawały mi 
się nazbyt szerokie, nawet jak 
dia pracy o charakterze popu­
laryzatorskim. Nie usuwał scep 
tycyzmu wyborowy zestaw na­
zwisk autorów. Przeczytałem 
uważnie dziewięć szkiców za­
wartych w tomiku, zwłaszcza 
uważnie te, które odnosiły się 
do szerszych zagadnień i usi­
łowały wyprowadzić pewne 
tezy.

Zdaję sobie sprawę, co za­
znacza B. Miśkiewicz, z nowa­
torskiego charakteru koncep­
cji tomu, jak i z nakazujących 
unikać zwłoki celów podobnej 
publikacji. W trakcie lektury o 
tyle zmieniłem zdanie, o ile 
potraktuje się książkę jako 
pierwszy niejako szkic do wiel 
kiego tomu, czy całej serii ma­
jącej na celu ukazanie dzie­
jów oręża polskiego w wielko­
polskim niejako aspekcie. Po 
zycja, jaką otrzymaliśmy, spel 
nia bowiem dopiero rolę za­
powiedzi. Synteza zwłaszcza w 
pracach ukazuiących szersze 
problemowo zagadnienia jest 
zbyt szkicowa, zbyt zwarta, 
tyczy to zarówno opracowań 
Gerarda Labudy, jak Benona 
Miśkiewicza czy Lecha Trze­
ciakowskiego, ale można za­
strzeżenie to odnieść także do 
prac związanych z wrześniem 
1939 i ze studium o wyzwole­
niu Poznania i Wielkopolski w 
1945 roku.

Niemniej książka ta jest po­
trzebna, daje bowiem w nie­
których pracach doskonale po 
daną syntezę, ramowe ujęcie 
problemu, wskazuje na naj­
istotniejsze momenty funkcji 
politycznych i militarnych Wiel 
kopolski w odporze przeciw 
germanizmowi. Ale zarazem 
jeszcze bardziej utwierdza w

przekonaniu, iż w oparciu o 
ten niejako scenariusz należy * 
dążyć do powstania dzieła o 
charakterze bardziej wyczer- . 
pującym, ukazującego zjawis­
ka w całej ich pełni. Suge­
stię swą dedykuję tu Redak­
torowi tomu oraz Wydawnic­
twu Poznańskiemu.

„Biblioteka Słupska” święci 
mały jubileusz, publikując dwu 
dziesty już tom z serii wyda­
wanej pod egidą oddziału 
słupskiego Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego. Tym 
razem pod redakcją Kazimie­
rza Podoskiego otrzymaliśmy 
pracę zbiorową „Z najnow­
szych dziejów Słupska i Ziemi 
Słupskiej” (lata 1945-1965). 
Święcimy 25-lecie PRL w 
związku z czym narasta potrze 
ba syntezy, zwłaszcza istotnej 
w odniesieniu do zagadnień 
ziem zachodnich. I tutaj prace 
o charakterze monograficz­
nym, źródlowo-materiałowym 
stają się podstawą jakich­
kolwiek dalszych opracowań 
o charakterze już całkującym. 
Tom, o którym mowa obra­
zuje zarówno czas bezpo­
średnio poprzedzający wy­
zwolenie i jego przebieg I 
niełatwe procesy kształtowa­
nia a potem umacniania I 
rozwoju życia we wszelkich 
niemal jego aspektach. W 
sumie powstaje cenny ze­
staw wiadomości, faktów, 
pierwszych, niekiedy daleko 
zaawansowanych syntez.

A teraz pora przejść do li­
teratury pięknej. Wielką sa­
tysfakcję sprawił mi Janusz 
Koniusz nowym tomem swych 
opowiadań „Dialog w domu”. 
Wydaje mi się, że jest ten 
tomik jakąś zasadniczą cen­
zurą w prozie Koniusza. Że 
kończy proces szukania wła-
snego stylu, własnej 
więcej, bo własnego 
ku do świata. Wiele 
przednich opowiadań

formy, 
stosun-
z po-
Koniu-

sza mogło zaciekawiać for­
mą, wirtuozowską niekiedy

sty łistyką,
słów, ale zarazem

zakresem pomy-
było to

jeszcze nierówne, pełne prze- 
tomik jestskoków. Obecny 

zwarty, klarowny, 
przestał starań 
nie stylistyczne 
przyjął niejako 
szą w pisarstwie

Koniusz za- 
o udziwnia- 
swej prozy, 
najtrudniej- 

zasadę pro-
stoły, przemyślanego, bardzo 
czasem lirycznego języka. Te­
matycznie nie ma tu już po­
szukiwania udziwnień, jest 
jakże udane w efekcie pra­
gnienie mówienia o ludzkim 
losie, o jego dziwnych, choć 
pozornie tak zdawałoby się 
czytelnych motywacjach psy­
chologicznych. Bo właśnie ła 
dunek psychologiczny w tej 
prozie zaznacza się wyrazi­
ście i mądrze. Jest to dużego 
kalibru dobra zapowiedź 
świadomego, dojrzałego w 
pełni pisarstwa.

O motyw penetracji psy-
chologicznej 
realistyczny

(przez nader 
obraz wycinka

współczesności) chodzi w dru 
giej powieści Franciszka Si­
korskiego - „Morze czasu”. 
Rozpiętość poziomu, dojrza­
łości pisarskiej, między pierw 
szym tomem autora a dru­
gim jest bardzo wyraźna, 
świadczy o pogłębieniu wi­
dzenia zjawisk, o zrozumie­
niu parabol ludzkich prze­
żyć, o pragnieniu dotarcia 
do jądra tych przeżyć 
w ich psychologicznym u- 
zasadnieniu. Motyw konflik­
tu między pacjentem-morder- 
cq a lekarzem którego oj­
ciec został przez tamtego za­
mordowany, mieści w samym 
założeniu zgoła tragiczny w 
aspektach dramat, ale za­
razem kusi niebezpieczeń-
stwem uproszczenia ; 
hienia choćby przez 
zmelodramatyzowanie. 
ski nie przestraszył się 
tu i skutecznie z nim

zagad- 
i jego

Sikor- 
tema- 
się u-

porał. Jego książka jest dzie­
łem pisarskiej rozwagi, doj­
rzałości, świadomym pano­
waniem nad materiałem.

Satysfakcją jest stwierdzać 
tego rodzaju skok jakościo­
wy w twórczości młodych pi­
sarzy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Poza nagrodą w Berlinie film 
ten zdobył aż 19 różnych 
nagród w Japonii, gdzie 

krytycy filmowi uznali go za dru­
gi najlepszy film roku (po filmie 
Kurosawy „Wielki czy mały”), a 
publiczność kinowa dala mu pal 
mę pierwszeństwa. Cieszył się tak 
że powodzeniem w wielu kra­
jach, a obecnie potwierdza się to 
u nas.

Mamy więc panoramę 
wiejskiej wyrobnicy Tome,

losów 
już w

młodych latach uwiedzionej 
przez wiejskiego bogacza, potem
pracującej jako robotnica w 
bryce zbrojeniowej w Tokio i 
korzystywanej przez majstra, 
lej pracującej jako służąca u

fa- 
wy- 
da- 
ko-

chanki amerykańskiego żołnierza, 
później „awansującej” w domu

Wolno chyba wyrazić opinię, 
że o powodzeniu zadecydowała 
w znacznej mierze tematyka fil­
mu, którego akcja obraca się 
właściwie wyłącznie w świecie ko 
biet nie najcięższego prowadze­
nia się, a także ostry erotyzm 
emanujący z ekranu, prezento-

publicznym ze służącej na 
sjonariuszkę, a wreszcie na 
faną „Madame”. Stąd już 
krok do własnego zespołu

pen- 
zau- 
tylko 
„cali

kombinatorów czy z okupacją 
amerykańską demoralizującą lud " 
ność.

Mimo jednak wielu czynników 
determinujących, życie Tome trud 
no się zgodzić z biernością z ja­
ką zarówno ona, jak i jej po­
dobne przyjmują zrządzenia losu. 
Skądinąd wiadomo nam coś nie 
coś o japońskiej ekspansji gosoo 
darczej, rozpoczętej dobre kilka­
dziesiąt lat temu, a rozkwitłej w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu i 
zdajemy sobie sprawę, jakie 
szanse życiowe daje ona ludziom. 
Nie tak wiele więc dobrej woli 
trzeba w tej sytuacji by wyzwo­
lić się z poniżającego procederu 
i żyć po ludzku. Ale tej odrobi­
ny woli nie widać, a twórcy filmu

Dokończenie ze str. 3 
nianymi i posłał z nimi swe­
go parobka do Wrocławia, za
lecając strzec tych 
jak oka w głowie, 
sprawdziwszy co to 
by, potłukł naczynia

skarbów 
Parobek, 
za skar- 
i wrócił

Z łopatą

wony w scenach niekiedy 
odważnych, ocierających 
perwersję seksualną. Ten 
światek i jego niemniej

bardzo 
się o 

ciemny 
ciemne

sprawy budzą wszędzie zacieka­
wienie. Ale chyba nie tylko o to 
chodzi. Trzeba oddać twórcom 
filmu, że pokazali losy malej To­
me z wielką ekspresją, w sposób, 
który wstrząsa widzem. I to mi­
mo, iż zastosowali kompozycję 
niełatwą, bowiem film podzielo-

girls” czyli dziewcząt na zawoła­
nie i normalny w zasadzie ko­
niec — więzienie i ostateczny upa 
dek.

Narracja filmu prowadzona 
Jest w sposób oschły, beznamięt­
ny, reżyser jak gdyby nie angażo 
wal się w przedstawiane sprawy, 
on tylko chłodno relacjonuje. 
Losy Tome pokazane są na sze­
rokim tle społecznym, widać w 
nich szersze sprawy społeczeń­
stwa japońskiego wpływające 
walnie na jego losy. Tak ma się 
rzecz na przykład z chaosem re­
ligijnym wykorzystywanym przez

zdają się sugerować, że ten 
ceder przechodzi z rodziców 
dzieci, że właściwie nie ma 
niego wybawienia. Fatalizm

pro 
na 
od 
to,

z którym nam w Europie pogodzić 
się jednak trudno.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

powiedzieć dobrodziejowi, że 
ktoś go szpetnie nabrał. Po­
nowne odkrycie bruszew- 
skich skarbów nastąpiło zu­
pełnie przypadkowo. Podczas 
prac związanych z eks­
ploatacją piasków przez 
miejscową cegielnię natrafio­
no na jamy stanowiące szcząt 
ki domów mieszkalnych z 
VII—XII w. Kultury poszcze­
gólnych wieków nie nakłada­
ły się, istniały obok siebie. 
Po prostu starą chatę opu­
szczano i wznoszono nową, z 
jednego krańca wsi. Prace wy 
kopaliskowe prowadzono tu 
nrzez dłuższy czas, w latach 
1957-62. W 1963 r. przeprowa­
dzono pierwszy wykop na te­
renie grodziska. W tym roku 
wrócono tu ponownie. Dr Jas- 
no^z przybył tu po raz siód­
my.

w głąb wieków
— Najbliższe plany? Wró­

cić tu za rok, przeprowadzić 
jeszcze jeden wykop, a potem 
dokonać sondażu w czackim 
grodzisku. Leży ono w odle­
głości 2,5 km od bruszczew- 
skiego. Jak dotąd, nie odnale 
ziono tam przedmiotów wcze­
śniejszych. aniżeli z wieku 
XI. Trzeba to sprawdzić. Wte 
dy moja hipoteza, że gródek 
bruszczewski uległ zniszcze­
niu w chwili, gdy w Wielko- 
polsce zaczęła kształtować się 
władza książęca, a gniazda ro 
dowe, które nie chciały jej u- 
znać, równane były z ziemią, 
nabierze cech prawdopodo­
bieństwa.

— Kiedy opublikuję rezul­
taty swych prac? Po ich cał-
kowitym zakończeniu.
prędzej jak w roku 1972.

Z Bruszczewa do Poznania 
wędrują nie tylko notatki i

Nie

PO- 
wy­

kopane przedmioty. Podjęto tu 
próbę przeniesienia do pracowni 
naukowca całego wykopu, by raz 
jeszcze dokładnie prześledzić u- 
klad poszczególnych warstw, by 
sprawdzić wysuwane na gorąco 
hipotezy. W tym celu wykonano 
tu dwa profile woskowe. Na roz 
piętą na drewnianej ramie gazę 
nakłada się specjalne preparaty, 
a następnie przykłada do wygła­
dzonej ściany wykopu. Ziemia 
wraz ze wszystkim, co zawiera 
jej wnętrze, łącznie ze starą ce­
ramiką, przykleja się cienką war 
stwą do gazy i w ten sposób cały 
profil może zostać przeniesiony 
do muzealnej pracowni.

Na czym polega znaczenie 
bruszczewskich wykopalisk? 
Tu. z dala od głównych ośrod 
ków. proces narastania no­
wych układów społeczno-poli 
tycznych przebiegał wolniej, 
łatwiej go więc prześledzić. 
Swoisty układ osady, jak i o- 
kołiczności, które położyły 
kres istnieniu gródka, dostar­
czała archeologom materiału, 
gdzieindziej w takim ukła­
dzie i w takiej obfitości nie 
spotykanego.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Scena z filmu „Kobieta owad
4 Gł.OS WIELKOPOLSKI ĄB

Nr 200 (7935)23 VIII 19G9 Fot. — CWF

17 — „Jak mieszkają zwierzęta” — 
film z serii „Opowieści ze świa­
ta zwierząt”.

17.25 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.45 — Film krótkometrażowy.
18 — „Nowoczesność w domu i w 

zagrodzie” — program dla wsi.
18.20 — Wacław Kowalski — pro­

gram z Poznania z cyklu „Syl­
wetki X Muzy”.

18.45 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego.

20.15 — Teatr TV: Edward Radziń
ski - 
seria

PONIEDZIAŁEK

PIĄTEK
,Pan Stanisław pisze ope-

nego cienia” — film dla dzieci 
prod. rumuńskiej.

larny prod. USA. Reżyseria Al­
fred Hitchcock, w rolach głów 
nych Ingrid Bergman i Gregory 
Peck.

22.50 .Bigos starowarszawski”
w wykonaniu aktorów scen 
warszawskich.

9.05

NIEDZIELA
Kalendarz rolniczy

.Godziny miłości”. Reży-
Konstanty

wykonawcy; Maria
Zbigniew

Ciciszwili, 
Lipińska,

Pawlicka i inni.
Zapasiewicz. Alicja

21.55 — ..Jak budują w Moskwie”
— z cyklu „Klucz do M-3”.

WTOREK

10 — „Człowiek, którego kocham” 
— film fabularny prod. radziec 
kiej.

16.30 — „Opowieść z wydm” — re 
portaż z Wilna.

17 — Film krótkometrażowy.
17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
20 — Program dokumentalny pt. 

„Powstańcy”.
20.30 — „Człowiek, którego ko­

cham” — film fabularny prod. 
radzieckiej.

22 .Lektury współczesne”.

ŚRODA

10 — ..Wiano” — polski film fabu 
larny.

17 — ,,O kotku, który bał się włas

17.10
re’

17.30
20.05
20.45

Sprawozdanie sportowe. 
„Nasze wspólne sprawy1 
„Zamek w Czorsztynie” ■

8.45 — „Biały obłok” — film fabu 
larny prod. czechosłowackiej.

10.25 — Transmisja z uroczystości
25 rocznicy Słowackiego Powsta

inscenizacja telewizyjna opery 
Karola Kurpińskiego do libretta 
Józefa Wawrzyńca Krasińskie­
go. Adaptacja Stanisław Lacho­
wicz. reżyseria Roman Niewia- 
rowlecz.

21.35 — „Światowid” — magazyn 
wydarzeń międzynarodowych.

22.05 — Polska Kronika Filmowa.
22.15 — „Sprytna dziewczyna” — 

nowela filmowa prod. francus­
kiej.

nia Narodowego 
Bystrzycy.

Bańskiej

CZWARTEK

17 — Magazyn „Nie tylko dla 
pań”/

17.25/— Program rozrywkowy pt. 
..Waganci”.

17.40 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.10 — „Barkarola” — program 

muzyczno-baletowy.
18.40 — „Za kierownicą”.
19.50 — „Przypominamy radzi­

my”.
19.55 — Dialogi historyczne.
20.15 — „Biały obłok” — film fa­

bularny prod. czechosłowac­
kiej.

22.05 — „Refleksje”.

15.30 — Międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny na tartanie — 
program z Warszawy.

17.40 — Kronika Tygodnia/
17.55 — Mołdawska rapsodia” — 

film produkcji radzieckiej.
18.50 — „Zaczęło sic w Skabiń- 

skiej Dolinie” — program doku­
mentalny o Powstaniu Słowac­
kim.

20 — ..Generał Ludwik ‘Swoboda” 
— program dokumentalny.

20.20 — „Koniec lata” — film fa­
bularny prod. czechosłowackiej

21.15 — Recital piosenkarski.

SOBOTA
10 — ..Droga Aniuty” — fabular- 

ny/film prod. radzieckiej.
16.30 — Magazyn turystyczno-kra- 

jozńawczy „Tramp”.
17 — „Spotkania z przyroda”.
17.30 — „Gawędy wilków mor­

skich”.
18 — „Podwieczorek przy mikro-

..Przypominamy radzimy”.
9.30 — „Ostankino — pałac mu­

zeum” — program z Moskwy.
10 — „Bez instrukcji” — polski 

film telewizyjny z serii „Staw­
ka większa niż życie”.

12.30 — „Narodziny tańca” — film 
dokumentalny produkcji ra­
dzieckiej.

13 — „Poszli wszyscy na powsta­
nie” — program rocznicowy.

13.50 — „Przemiany”.
14.20 — „Droga Aniuty” — film 

prod. radzieckiej.
15.45 — Polska Kronika Filmowa.
16 — Teleturniej ..Wielka gra”.
17 — „O słowie drukowanym” — 

polski film telewizyjny z serii 
„Klub prof. Tutki”.

17.25 — Estrada Literacka — Sta­
nisław Grochowisk — „Polni- 
sche Wirtschaft”. Reżyseria Woj 
ciech Siemion.

18 — Z cyklu: „Wielcy znani i 
nieznani” — „Skansen nad Nar­
wią”.

18.35 — Film z serii „Ojciec i 
syn”.

19 — „Ambicje w herbie” — repor 
itaż filmowy

2q.3O — „Wrzesień w filmie pol­
skim”.

21.30 — „Pamiętnik Pani Hanki”

fonie”.
20.05 — ,

20.40

„Naujocks wkracza do ak 
reportaż.

„Urzeczona” — film fabu-

— polski film fabularny.
23.10 — Magazyn sportowy 

Codziennie: Dobranoc — 
Dziennik (lub Monitor) -

19.20, 
l°.3O.

(wn)



Dzień i noc trwają prace
nad jeziorem Maltańskim

Skoczkowie nie wyjada 
do Bolzano

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 

telefon 548-47 i 594-86

organizuje
JESIENNY TUR NUS KURSÓW

przygotowujących do egzaminów

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej końcówki ban­
deroli lub samochód marki 

„FIAT 125 P”
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH*
K6245

Jednym z najmniej zaawansowanych obiektów przygotowywanych 
do rozgrywania konkurencji I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży w Poznaniu była, jak już informowaliśmy przed kilku dniami, 
Malta. Mieliśmy obawy o to, czy w terminie zakończone zostaną 
prace przy budowie nowych pomostów oraz dróg dojazdowych.

W ostatnich dniach zwiększyło 
się jednak poważnie tempo prac 
oraz wzrosła liczebnie ekipa bu­
dowlanych. Prace przy budowle 
pomostu trwają dzień i noc. Pozo­
stało jeszcze kilkanaście metrów 
do wbicia pali pod pomost a rów­
nocześnie rozpoczęło się układanie 
płyt i betonowanie pomostu, które­
go długość w sumie przekroczy 100 
metrów. Rozpoczęło się także asfal 
towanie dróg dojazdowych i ko-

munikacyjnych wewnątrz wioski. 
Wszystko wskazuje na to, że prace
zostaną 
minie.

Słowa 
karzom

jednak zakończone w ter-

pochwały należą się kaja- 
okręgu poznańskiego, któ-

Żużlowcy walczą 
w Gnieźnie

28 bm., tj., w czwartek w Gnieź­
nie odbędzie się ciekawe spotkanie 
żużlowe o mistrzostwo II ligi. Wal 
czyć będą ze sobą zespoły Motoru 
z Lublina oraz Startu z Gniezna. 
W drużynie gospodarzy wystąpią 
m. in. Odrzywolski, Kwarczyński, 
Majewicz, Rutkowski, Grudziński 
i Piasecki.

Zespół Motoru reprezentowany 
będzie przez zawodników: Mazura, 
Jędreja, Kowalskiego, Bieleckiego 
i Preczeńskiego. (s)

dalekopisem
INDYWIDUALNE MTP

Trzeci dzień XXIV międzynarodo 
wych mistrzostw tenisowych Pol­
ski — stał pod znakiem gier ćwierć 
finałowych. Do półfinału gier po­
jedynczych kobiet zakwalifikowały 
sie Bartk.owicz, de Rouben (Fran­
cja) oraz Wieczorkówna (Baildon 
Kat.) i Włochowicz (Górnik Świę­
tochłowice).

W grze pojedynczej mężczyzn do 
półfinałów zakwalifikowali się: Gą 
siorek, T. Nowicki, Lewandowski 
Lejus (ZSRR).

Rozpoczęły się gry eliminacyjne 
W grach podwójnych i mieszanych.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA
ŚWIATA NA ANTENIE

Polskie Radio przeprowadzi dwie 
bezpośrednie transmisje z szoso­
wych kolarskich mistrzostw świa­
ta amatorów w Brnie. Dziś (22 
bm.) o godz. 17.50 rozpocznie się re 
lacja z wyścigu drużynowego, na­
tomiast w niedzielę, 24 bm. nada­
na zostanie transmisja z lyyścigu 
Indywidualnego. Obydwu relacji 
słuchać będziemy w programie I.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
JAPONEK

W czwartek Japoński zespół siat­
karek Yashica z Tokio rozegrał o- 
statni mecz na terenie Polski ze Ze 
społem kadry Polskiego Związku 
Piłki Siatkowej. Po niezwykle za­
ciętej grze siatkarki japońskie z du 
żym trudem wygrały 3:2.

(t.)

Zatrudnię zaraz krawco­
wą na konfekcję dziecię­
ca. Poznań, ul. Engla 12

Opiekunkę do półtoraro­
cznego dziecka w godz. 
od 7 do 14, Osiedle^ Pia-
stowskie 12 m. 9. Z146g
Pizyjmę pracownika sa­
motnego do prac w gos­
podarstwie rolnym. Wy.
nagrodzenie 
strzewski.

dobre. Ko-
Januszewice.

p-ta Granowo, pow. No­
wy Tomyśl, 6134g
Przyjmę młoda osobę do 
opieki nad 4-letnim dziec 
kłem i pomocy w domu. 
Warunki dobre. Inż. An­
drzej Jakubowski. Wroc­
ław 21, ul. Ostroroga 9.

K6130

Polski Związek Pływacki posta­
nowił, że reprezentanci Polski w 
skokach do wody nie wezmą udzia 
łu w zawodach o Puchar Europy, 
które odbędą się w dniach 22—24 
bm. w Bolzano. Decyzję o rezyg­
nacji podjęto na skutek stanowi­
ska komitetu organizacyjnego tej 
imprezy, który postanowił nie od-
grywać hymnów nie wciągać

czeladniczych mistrzowskich
Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach:
• KURSY CZELADNICZE

w czwartek, dnia 28 sierpnia br.
• KURSY MISTRZOWSKIE

w piątek, dnia 29 sierpnia br.
godzina 
godzina 
godzina

rzy przygotowując się do sparta­
kiady na zgrupowaniu nad Jezio­
rem Maltańskim, chętnie uczestni­
czą w pracach społecznych przy 
porządkowaniu terenów przyszłej 
spartakiady.

Tor wioślarski na Malcie będzie 
po raz pierwszy w Polsce oznako­
wany nowym typem bojek. Do­
tychczasowe bojki styropianowe 
powodowały łamanie wielu wioseł 
na każdych niemal zawodach. Na 
spartakiadę zainstalowane zostaną 
boje gumowe zamocowane linką 
stalową do biegnącej wpoprzek 
jeziora liny głównej. Wioślarze, 
którzy startować będą na 1500 me­
trów oznakowany będą mieli tor 
bojkami co 25 metrów do 500-me- 
tra, a dalej co 50 metrów. Nie bę­
dzie to jeszcze tzw. system Albano 
stosowany w regatach międzynaro 
dowych, który przewiduje oznako­
wanie całego dystansu co 25 me­
trów, z tego powodu, że organiza­
torzy nie dostali specjalnych od­
gromnikowych linek stalowych 
biegnących pod wodą. Jak się do­
wiedzieliśmy jest jednak nadzieja, 
że jeszcze w tym roku tor maltań­
ski otrzyma najnowocześniejsze i 
najbezpieczniejsze w Polsce ozna­
kowanie. (Bod)

flag podczas ceremonii dekoracji 
zwycięzców.

Z tego samego powodu z zawo­
dów o puchar Europy wycofały 
się także reprezentacje ZSRR, 
NRD i CSRS. (PAP)

Saidy liderem 
w Polanicy

Na VII międzynarodowym turnie
ju szachowym Memoriale Ru-

1G.00 dla metalowców
17.30 dla elektryków
19.00 dla pozostałych zawodów 

przemysłowych i rzemieśl­
niczych.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy. Informacji o kursach udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat Zakładu w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57. w godz. od 8 do 18.30.

K6294

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Poznań, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:

— TOKARZY
— SZLIFIERZY

Warunki płacy i pracy 
Kadr i Szkolenia Zakładu, 
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii

do omówienia w Dziale 
Poznań, ul. Krańcowa 9.

nr 6, 8 i 19. K6159

Polska - Norwegia 
po raz dziesiąty

Łódzkie spotkanie Polska — Nor­
wegia, które rozegrane zostanie 27 
bm. będzie 10 pojedynkiem piłka­
rzy obu państw. Dotychczas bi­
lans tych spotkań jest dla nas ko­
rzystny. Wygraliśmy z Norwega­
mi 5-krotnie, przegrywając tylko 
dwukrotnie i dwukrotnie remisu­
jąc. Ogółem polscy piłkarze strze­
lili Norwegom 34 bramki, tracąc 
17. Największej klęski doznali nasi 
sąsiedzi zza Bałtyku w 1963 r. w 
Szczecinie, przegrywając 0:9. Jest 
to najwyższe zwycięstwo jakie uzy 
skaliśmy dotychczas w historii na­
szych międzypaństwowych spo­
tkań.

Łódzki mecz będzie dla Norwe­
gów, podobnie jak dla naszego ze­
społu, ważnym sprawdzianem 
przed kolejnymi eliminacjami mi­
strzostw świata. Norwegię, grają­
ca w grupie V, czeka 10 września 
pojedynek rewanżowy w Oslo z 
Francją, z którą w pierwszym me­
czu w październiku 1968 r. niespo­
dziewanie wygrała w Paryżu 1:0. 
Meczem z Francją piłkarze Norwe 
gii zakończą swoje pojedynki elimi 
nacyjne do mistrzostw świata. 
Obecnie zajmują oni 2 pozycję w 
tabeli grupy. (PAP)

sklep galanterii.

NauKa

6856g

Pisania na maszynie u- 
cze. PI. Wolności 2 w po
dwórzu. TU otr. 5782g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a. 

42sne

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań Al. Marcin­
kowskiego 2a parter

B240g

4- Dnia 22 sierpnia 1969 r. zmarła po ciężkiej 
I chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza
ukochana matka, babcia, 
cia, śp.

teściowa i prabab-

WŁADYSŁAWA KOWALSKA

. Kupno

Pogrzeb odbędzie się w 
bm. o godz. 14 z kaplicy 
stówie (Główna).

poniedziałek, dnia 25 
cmentarnej na Miło-

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

7218g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 sierpnia 1969 r. odszedł nagle od nas, na-

maszczony Olejami św., mój drogi mąż, 
wy ojciec, teść i dziadek

LUDWIK SOBAŃSKI
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
nikowle.

troskli-

dnia 25 
na Ju-

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 50 m. 7.

Redaguje kolegium Marian Fletslrrowłc? fsekretar?

działy sekretariat OdakHI 957-78 w godz Od 1.30-17
redaktora • naczelnego! Miecrv«łnw KkaD<kl

7236g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE
♦ KURSY KROJU I SZYCIA 

ORAZ MODELOWANIA.
Zebrania informacyjne dla kandydatek na te 
kursy odbędą się w następujących termlnacn. 
— kursy roczne dla niepracujących:

III st. — środa 27. 8. br. godz. 10
II st. — czwartek 28. 8. br. godz. 10
I st. — piątek 29. 8. br. godz. 10 

— kursy roczne dla niepracujących:
wtorek, dnia 2 września br.
I st. — godzina 17.00

II st. — godzina 18.00 
III st. — godzina 19.00. 

Na zebraniach przyjmowane 
szenia na kursy. Informacji o

będą dalsze zgło 
kursach udziela 
Zakładu w Poz-i zapisy przyjmuje sekretariat 

naniu. ul. Kościuszki 57 w godzinach od 8—18.30.
K6295

binsteina zakończono dalszy etap 
rozgrywek — dzień dogrywek. Nie­
wątpliwie najsilniejszym akcentem 
tego dnia był zacięty pojedynek 
polsko-amerykański. Mistrz mię­
dzynarodowy Włodzimierz Schmidt 
grał jeszcze partię z 7 rundy prze­
ciw reprezentantowi USA dr 
Anthony Saidemu. Amerykanin 
znajdował się w niedoczasie, ale 
miał dwa piony więcej w skompli­
kowanej końcówce.

Polak poddał się dopiero w 90 
posunięciu. Była to najdłuższa par 
tia Memoriału. Grano ją przez 
trzy dni, blisko jedenaście godzin.

Saidy wygrał również odłożoną 
partię z Adamskim. Barczay poko­
nał Szilagyiego. Bagirow wygrał z 
Henningsem. Tak więc, Saidy stał 
sie liderem turnieju wyprzedzając 
trzech arcymistrzów i dziewięciu 
mistrzów międzynarodowych.

W 13 rundzie nie nastąpiły więk­
sze zmiany w układzie czołówki. 
Bórczay pokonał Popowa. Lewi wy 
grał z reprezentantem NRD Hen-! 
ningsem. Pozostałe partie miały 
wynik remisowy. Schmidt nie roz­
strzygnął walki z Bednarskim. Po 
13 rundach prowadzi nadal Saidy 
(USA) 9 pkt. przed Bórczayem ■ 
(Węgry) 8,5, Krogiusem (ZSRR) 
oraz Ivkowem (Jugosławia) po 8. 
Miejsca 5—6 dzielą Sydor i Bednar 
ski mając 7 pkt. Schmidt jest 
siódmy z 6,5 pkt. (nt)

Zwycięstwo Caruka
W dalszym ciągu międzynarodo-, 

wego turnieju bokserskiego imię-, 
nia Istvana Dobl, który rozgrywa- [ 
ny jest w miejscowości Eger na ! 
Węgrzech, walczyło trzech pięścią- ■ 
rzy polskich. Wszyscy trzej zakwa 
lifikowali się do dalszych walk. ! 
W wadze lekkopółśredniej Caruk 
wypunktował Węgra Fehera, w 
lekkośredniej Montewski odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Wę­
grem Gajerem i wreszcie w wadze 
półciężkiej Kreps pokonał na 
punkty Szilagyi (Węgry). (PAP)

Simsona nowego kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 491n.

Silnik do remontu „Fiat
1100”. 
1958

rok produkcji od
kupie.

Wojciechowski.
Zdzisław 
Kraków

8, Wieniawskiego 45/1.
K6OO5g

Sprzedaż
Sprzedam MZ 250/2 ,Tro 
phy” z gwarancją, mały 
przebieg. Należność dwie 
raty. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7010g.

Wózki dzleciece garnitu­
ry do kawy, podarki imię 
ninowe noleca Lesiński
Żydowska 33. 6469e

Sprzedam łóżko dębowe 
l'/t m szerokie i 2 nocne 
stoliki. Poznań, Szama­
rzewskiego 37 m. 21 od 
godz. 14. 6071g

Urządzenia galwanizacyj- 
ne. Mosina, tel. 248. 6991g

Dogi czarne, szczen!eta 
hcdowlane z metryką, 
klatka, import, sprzedam. 
Kosińskiego 12 m. 12.

706?g
Sprzedam 4 roje pszczół 
z pełnym wyposażeniem. 
Zofia Kapłonowa, Rudki.
pow. Września. 518p

Dnia sierpnia 196’' r. zmarł nasz pracownik

MARIAN STANICKI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

żonie i rodzinie Zmarłego

składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY 

PPH CENTRALI RYBNEJ W POZNANIU
K6373

W dniu 19 sierpnia 1969 r. zmarł nagle pra­
cownik naszego Zakładu

EDMUND MROCZKOWSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­
miennego pracownika.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA
i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

HUTY SZKŁA „ANTONTNEK” 
_________________________________________ KB277

redakcji)
Zbigniew Szumowski

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 -- przyjmie do pracy zaraz: 
- ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY
- ROBOTNIKÓW — ręcznego oczyszczania (KOBIE­

TY i RENCISTÓW na '/• etatu)
- KIEROWCÓW z prawem jazdy 1 i II kategorii 
- MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
w referacie kadr, pokój nr 17. 116079
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:

OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
ELEKTRYKÓW, 
BRUKARZY.

KOPAREK, 
SPYCHAREK,

układu zbiorowego pracy wWynagrodzenie wg ---------- ----------- .
budownictwie. Po roku pracy w Przedsiębiorstwie
istnieje możliwość zatrudnienia na terenie NRD na 
korzystnych warunkach.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji prosimy zgłosić się osobiście lub pisem­
nie pod w. wym. adresem w Dziale Zatrudnienia 
i Płac. K6192
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, do­
jazd tramwajem linii 3. 13 — telefon 671-271 zatrudni 
zaraz
— PRACOWNIKA posiadającego wykształcenie te­

chniczne lub ekonomiczne ze zna iomościa organi­
zacji produkcji w przemyśle metalowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia W Dziale 
Kadr i Szkolenia pod w. w. adresem. K6089

na każdą pogodę

;oj

.0 
w

Sprzedam motocykl — 
WSK. Plac Wielkopolski, 
..Parking” godz. 13—18.

69G7g

Lii Kale

Przyjmę panienki na po­
kój najchętniej uczenni­
ce. Stanisława 44 (Winią
ry). 6747g

„OŚWIATA* 
Woj. Zakład Szkolenia w Poznaniu, 

Ośrodek Szkolenia w Kaliszu 
zawiadamia uprzejmie, że organizuje 

następujące KURSY:
♦ LABORANTÓW CHEMICZNYCH DŁA 

MATURZYSTÓW
♦ oraz FOTOGRAFICZNE 

WŁASNYCH.
Zapisy przyjmuje Sekretariat 
Technikum Ekonomiczne, ul.

DLA POTRZEB

Ośrodka Kalisz, 
M. Buczka 6 —

codziennie w godzinach od 10—14 (tel. 28-31).
W58M

Przetargi
OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9 

zawiadamia, że w dniu 9. 9. 1969 r. o godz. 9 
W’ lokalu „Motozbyt” PP przy ul. Gorysława 9 odbę­
dzie się LICYTACJA następujących samochodów 
używanych:

ubiegać osoby prywatne, które uiszczą

Marka Nr silnika Nr podwozia Cena wyw.

1. W-wa 201 131518 107702 39.130,— Zł
9 W-wa M-20 20-074679 108842 32.609,— Zł
3. W-wa M-20 20-141219 074343 32.609,— zł
4. W-wa 203 003211 135371 39.130,— Zł
5. W-wa 203 005123 125521 45.652,— Zł
6. W-wa 201 20-156433 91590 37.609,— zł
7. W-wa 203 008645 121598 32.609,— Z»
II
8.

LICYTACJ?
W-wa M-20

U
20-160101 106603 31.304,— zł

9. W-wa M-20 Nol-1'”’! 093459 31.304,— Zł
10. W-wa 201 178084 94642 46.957,— Zł
11. W-wa 202 000044 104058 44.348.— zł
12. W-wa M-20 20-15914 110279 38.804,— Zł

1 13. W-wa 201 
3 kupno w drodze licytacji

106020 
publicznej

26.087,— Zł 
mogą się

wpłatę w
Przyjmę na pokój młod­
szych uczniów. Makowa 9 
m. 2 (Dębiec). 6043g

; Rzepin — 3 pokoje z ku- 
chnią zamienię na miesz
kanie Poznaniu lub
Gnieźnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6059g.
Panienkę na pokój przyj 
mę. Promienista 69. 6073g 

K517 “----------------------------------
...... Przyjmę na pokój studen

ta tylko niepracującego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6101g.

Sprzedam tanio gabinet 
gdański: biblioteka trzy- 
drzwiowa, Lawa — „Hołd 
Pruski”, stół ośmiokątny, 
cztery krzesła, całość w
bardzo dobrym 
Zgłoszenia: tel. 
godz. 16—19.

stanie. 
458-63, 

6042g
Sprzedam pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Wiadomość: Głogowska 40 
m. 7, od godz. 16—19.

604 6g
Sprzedam duży komplet 
książek radiotechnicznych 
i telewizyjnych (dla po­
czątkujących) oraz dużo 
części radiowych, wieczo
rem po 
Strojny,

18. Stanisław
Bułgarska

klatka B m. 9.
104.

6030g

Sprzedam sztangę oraz 
sztangielki. Ul. Steszew- 
ska 11, lewy dzwonek.

5945g
Sprzedam telewizor 17, 
stabilizator, stół prosto­
kątny, płaszcz damski —
laminat, 
sonkę.
18 m. 12.

porannik, gar-
Poznań, Lodowa

5958g

wysokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękoj­
mi w kasie „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek. ul. 
Gorysława 9 najpóźniej w przeddzień licytacji do 
godz. 12. Przy wpłacie należy podać markę i nr sil­
nika samochodu. Klient- biorący udział..w. . licytacji.. 
kilku samochodów zobowiązany jest wpłacić rękoj-
mie na każdy samochód.

Samochód wymieniony 
w Przeds. Robót Instal. 
krzywno 59a, w poz. 5 w
stów

w poz. 2 można oglądać 
Montaż. Poznań, ul. Po- 
Zarz. Dróg, Zieleni i Mo-

Poznań, ul. Bema 3d, w poz. 7 w Przeds.
Bud. Rolniczego — Kościan, ul. Słoneczna 2 i w poz. 
8 w Dvr. Inwest. Miejskich w Pile, ul. PI. Powstań­
ców Wlkp. 4.

Pozostałe pojazdy można ogladać w „Motozbyt” PP 
Poznań-Antoninek przy ul. Gorysława 9 (magazyn 
noiazdów używanych) do dnia 8. 9. 69 r. z wvjat-

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnią i łazienką w Ża 
ganiu na 1 pokój z kuch 
nią lub pokój w Pozna­
niu. Matecka — Żagań. 
Bracka 17 m. 3. 6102g
Poszukuję pokoju z wy­
godami dla studenta. Ó- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6110g.
Zamienię cztery pokoje 
z kuchnią i przynależno- 
śclami na dwa mieszka­
nia samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6114g.

Nieruchomości

Gospodarstwa, domki, par 
cele budowlane, duży wy 
bór, przy mieście prze­
mysłowym — sprzeda Sta 
nisław Wiśniewski, Cho­
dzież, Kochanowskiego 
13. 509n
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem — 2 
pokoje z kuchnią, po kup 
nie wolne. Września, ul.
Powstańców 
skich 3.

Wielkopol- 
493p

W dniu 20 sierpnia 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 43, nasz najdroższy mąż, 
ojciec i zięć

henryk Śmiałek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

-f. Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz- 
1 czony Olejami św„ nasz najdroższy i naj­
ukochańszy mąż, ojciec, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW DURKIEWICZ 
emerytowany naczelnik b. Izby Skarbowej 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA
Poznań, ul. Kościelna 1
Chicago USA 7156g

Tadrusł Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzvcki (zastępca
Lesław Tokarsk* (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszy^kie

kiem niedziel i świat od godz. 9 do 13.

Willa wolnostojąca wyłą­
czona, 4-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogródek, Grun­
wald, 600.000 zł; willa wol­
nostojąca, 4-pokojowa. ku 
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, 3.200 m! ogród 
zadrzewiony, przy trolej­
busie, 540.000; dom 5-po-
kojowy, kuchnia, 
czony, centralne.

wyłą- 
duży

ogród. 290.000; dom dwu- 
pokojowy, kuchnia, 5.300 
mf ogród, 150 drzew, plan 
tacja truskawek, przy Po 
znaniu, 230 tys. zł sprze­
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16.

Zguby

7137g

Zaginął wyżeł brązowo 
nakrapiany, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Ostroroga 
10 m. 3, tel. 67-01-10.

7180g

Na trasie Murowana Go-
ślina Poznań oficer
WP pozostawił w samo­
chodzie osobowym aktów 
cę. Właściciela samocho­
du prosi się o skontakto­
wanie nod adresem: Ta­
deusz Górny, Murowana 
Goślina, ul. Wojska Pol­
skiego 8. 7169g I

K6374

Różne
Garaż przy Ostroroga od­
dam zaraz. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5975g.______________________  
Garaż do wynajęcia oko­
lica Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6994g._______________________  
Posiadacz samochodu oso 
bowego przyjmie współ­
pracę, ewentualnie przed 
stawicielstwo w terenie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6843g.
lodówki naprawiam. Pu- 
szczvkówko, Mickiewicza
19, tel. 238. 5121g

Matrymonialne

Biuro
„Małżeństwo”

Matrymonialne
Poznań.

Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19.5451g
Prywatne Biuro Matry­
monialne ..Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kle 
rewane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

4530

+ W dniu 20 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
’ zawsze. nasz niezapomniany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, szwagier, śp.

TADEUSZ FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 sierp­

nia br. o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań. Brzask 16b m. 10. 7176g

+ W dniu 21 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
, pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
sw., najukochańsza siostra

CYCYLIA CHILECKA
z domu KOCIERBA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ

umowom uestaw ioksesk’ treaaKTor naczelny) icicuj.iy ; HOZnan
redaktor naczelny zastenrn red naczelnego 457-18 sekretarz redakcji 648-8.*1 iMBBaBBREa

Poznań. Hetmańska 3 m. 5 7207g
dziai łtczno4rł » eyvte1nlkłłml - Informacje dla czytelników «57-18 dział mleJsk* 659-39- redakrtą nocna 430-73 1 433-31 Wvdawcr 

113122113831 Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R1W ..Prasa”! Biuro Ogłoszeń Poznań ni Grunwaldzka 19 telefon 452-89 I 611-21 Ze tre«ć I terml- 
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SIERPIEŃ 
23

Soboto

Filipa

Słońce: 4.46—19.03

teatry

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g, 19 skrzydlaty 
kochanek”, pozostałe leatry nie­
czynne.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia; „Ruchome 
piaski” i „Przygoda z piosenką ’; 
KOŚCIAN: „Ostatnie dni”; LESZ 
NO: „Na tropie sokoła”; NOWY 
TOMYŚL: „Waleczni przeciw
rzymskim legionom”: OBORNIKI: 
„Arsen Łupin centra Arsen Łu­
pin”; ŚREM Słonko: „Sidła”; 
ŚRODA: „Człowiek z M-3”; SZA 
MOTUŁY: „Rzeczpospolita bab­
ska”; WĄGROWIEC: „Zbrodniarz 
i panna”; WRZEŚNIA: „Strzały 
o zmierzchu”.

Wi * * * * * 7 8 POZNANIU

i jadący na jego motocyklu jako 
pasażer Zbigniew G. zostali ciężko 
ranni.

Na trasie Lwówek — Pniewy 
(pow. Nowy Tomyśl) motocyklista 
Marian C. uderzył w przyczepę 
ciągnika prowadzonego przez Pio­
tra G. Pasażerka motocykla Gra­
żyna H. doznała ciężkich obrażeń. 
Motocyklista został lekko ranny.

-u-

We Wrześni rowerzysta Ignacy 
S. -wpadł pod ciągnik, którym kie­
rował Czesław Z. Rowerzysta zo­
stał ciężko ranny.

wal Rozgłośni Regionalnych: „Apa 
tia” — słuch.: 18.40 Muzyka ta­
neczna; 19.30 Plebiscyt Grającej 
Szafy: 20 Wieczór literacko-mu- 
zycznv — „Wieczór bajki”: 21.30 
Do tańca zaprasza.ja ork.: Guy 
Lombardo CyriPa Stapleton’a; 
22.05 Ogólnop wiadom. sport.; 
22.35 ..Niedzielne spotkania z mu­
zyką”: 23.37 „Jazz na dobranoc” 
— Mahialia Jackson.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 12.05. 17. 19. 22 23.50. ,

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Sylwetki jazzowe — 
Charlie Parker; 15.05 „Instytut 
myśliwski” — opow.; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera: 15.50 Klasycy 
francuskiej piosenki: 16.10 Ta­
werna pod solenizantem: 16.30 
Powrhco.jaca melodyjka: „Kiedy 
bede miał 64 lata”: 16.50 Z wę­
drówek po świecie — T. Baruc- 
kiego: 17 Niedzielne rvtmy: 17.30 
„Klaudiusz i Messalina” — ode.
8 pow.: 17.40 Mój magnetofon: 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Polonia śpiewa; 18.20 Dżentelme­
ni źvja dłużei — magazyn: 18.35 
Pniewa Cabiria: 19 „Czas poło­
wów” — słuch.: 19.30 Mini-niax 
— czyli minimum słów maksi­
mum muzvki; 19.55 „Cza« poło­
wów” — słuch.; 20.20 Wybrane

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsk.0 

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego - „W watce t naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOII (St. Rynek 77) — „Tury 
Stvica wielkopolska w XXV-ieciu 
PRL” - g. 9—16 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
poznansaa w zo-ieciu PRL • — g.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Woana 27) — „Zdjęcia lotnicze poi 
Skicn ooiektów arcneologicznycn 
— g. 13—19.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Miedzy uai odo wa wystawa Ga­
lerii w uiuicach - grafika (par­
ter. oraz Wystawa Grafiki Ada­
ma Wurtza (Węgry) — g. 10—20.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej au.o2j - Wystawa totogramow 
z cyKiu „Polacy na swiecie” — g. 
12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek. 
— indywidualna wystawa St. Mro 
winskiego.

RADIO

SOBuTA — PROGRAM I: Fala 
1322 ni i CKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimuastyka; 8.19 „Melodie 
na dzień doury”; 6.44 Koncert 
życzeń, 9 z dziejów lotnictwa 
polskiego; 9.20 śpiewają Chory 
Rumuńskie Radia i Telewizji; 9.4u 
Z nagran Ork. Kozgl. nydguSKie; 
10.05 „Sława i chwała” — ode. 2> 
pow., 10.50 „Spacery paryskie” 
— wakacyjny kurs jeżyka fran­
cuskiego; 11 „Podróż z piosenką 
i melodią”; 11.30 Konc. Ork. Man 
dolinisiów: 11.49 Gawędy rodzin­
ne 1. Kowala; 12.25 „Koncert z 
polonezem”; 13 „Bukareszt w 
piosence”; 13.20 Rosyjska muzy­
ka ludowa; 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”: 14 „Czy znasz te książ­
kę?”; 14.30 Muzyka operowa;
15.05 „Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców’; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 „Lisia Przebo­
jów Studia Rytm”; 18.50 „Muzy­
ka i Aktualności”: 13.15 „Dziś 
pytanie — dziś odpowiedź”; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju, 
20.15 Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki — Sopot 1969 r.; 23.10 
„Parada rytmów, melodii i pio­
senek”; 0.10 Program nocny z Ko 
szalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.55 „Nasze spotkania” 
— Rumunia; 9 Polskie zesp. roz­
rywkowe w nowym repertuarze: 
9.35 „O partyzanckiej Republice 
Pińczowskiej”; JO Hiszpańskie i 
rosyjskie pieśni ludowe na orkie 
strę; 10.25 Radiowy Teatr Sen­
sacji: „Suknia” — słuch.; 11 Z 
nowych nagrań Zesp. M. Janicza; 
11.25 Koncert Chopinowski; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Walce J. Straussa: 13.40 „Podróż 
autokarem” — opowiadanie E. 
Barbu; 14.05 Koncert rozrywko­
wy w Dniu Święta Lotnictwa 
Polskiego: 14.30 Antykwariat z 
kurantem: ..Pani Szamhelano-
wa” — gawęda: 14.45 Wirtuozi 
organów kinowych: Patricia La- 
mour. Eddie I.ayton i Howard 
Blake: 15 Wystenuja amatorskie 
zespoły z Warszawy; 1-5.25 Gra 
Ork R. Manna: 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzycznv”; 15.50 O czym 
pisze prasa literacka; 17.15 Wiel­
kopolskie aktualności turystycz­
ne: 17.25 Grajaca szafa: 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Z cyklu: „Listy 
spod lipy” — felieton pt „Pierw 
Sze kroki”: 18.20 ..Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie refleksie ze 
świata nauki: 19.17 Zesnół Pieśni 
i Tańca: 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia — Gra słyń 
ny rumuński wiolonczelista Radu 
Aldulescu: 20.35 Koncert ork. roz 
rywkowych; 21.10 „Cena wytrwa 
łości” — fragm. pamiętnika B. 
Dudek: 21 25 Rumuńska muzvka 
taneczna; .22.30 ..Tańczące harmo­
nijki”; 22.45 Zesnół .Dziewiątką”: 
23.15 Znane walce koncertowe; 
0.10 Program nocny.
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Najlepsi w konkursie uprawy 
i wykorzystania poplonów

Od kilku już lat Wydział Rolnictwa Prezydium WRN urzą­
dza doroczne konkursy uprawy, zagospodarowania i wyko­
rzystania poplonów ozimych. Przed kilku dniami został pod­
sumowany tego rodzaju konkurs za rok gospodarczy 1968/69. 
Wyniki konkursu oceniano w dwóch grupach gospodarstw — 
indywidualnej i uspołecznionej. W pierwszej grupie nagrody 
pieniężne otrzymali właściciele gospodarstw, w drugiej nato­
miast dzielono nagrody między tych pracowników PGR i 
spółdzielni produkcyjnych, którzy w pracy wokół uprawy i 
zagospodarowania poplonów szczególnie się wyróżnili.

W grupie gospodarstw indy­
widualnych trzy równorzędne 
I nagrody po 1500 zł za uprawę 
poplonów i wysoki sprzęt ma­
sy zielonej otrzymali: Antoni 

1 Wichrowski z Rysin (pow. kol­
ski), Jan Płuciennik z Chojna 
(pow. rawicki) i Mieczysław 
Pernak z Góreczek. tego same- 
jgo powiatu. W grupie gospo­
darstw uspołecznionych: I na­
grodę w wysokości 3500 zł 
przyznano Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Komorni­
kach (pow. poznański), II na­
grodę RSP w Tłokach (pow. 
wolsztyński), III zaś Stadninie 
Koni Mieczownica (pow. słu­
pecki). Ogółem przyznano w I

Ze Środy
ŻNIWA SPRAWNIEJSZE 

DZIĘKI MŁODZIEŻY ZMW
W tegorocznej akcji pod hasłem 

„Każdy kłos na wagę złota” u- 
czestniczyło 712 członków w 34 ko 
łach ZMW. Wartość zrealizowa­
nych prac ocenia się na 30 470 zł. 
Młodzież ZMW pomagała przy 
sprzęcie, zwózce i omłocie zbóż, 
w PGR-ach. spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz gospodarstwach 
indywidualnych. Szczególnej po­
mocy udzielano wdowom i star­
szym rolnikom. Ponadto młodzież 
opiekowała się dziećmi w sezo­
nowych przedszkolach, ogród­
kach jordanowskich, klubach i 
„zielonych świetlicach”.

W akcji „Każdy kłos na wagę 
złota” wyróżnili się członkowie 
kół ZMW w Drzązgowie i Chlapo 
wie. (sz)

Mgr inź. J. J.. Gniezno — Jó­
zef Jaśniak. Bonikowo — Jadwi­
ga Mintus. Nowy Tomyśl — Sa­
bina U. Osieczna — Stefania Si­
korska Śrem — Antoni Kiszka 
Kleszczewo — Na listy odpowie 
nasz radca prawny w terminie 
późniejszym.

Barbara M. Opalenica — Kobie 
ty sa zwolnione od warty nocnej. 
Dlatego nie wolno ich obciążać 
składkami na opłacanie wartow­
nika nocnego. (1865)

Ryszard K. Grodzisk — Z przy 
czyn od nas niezależnych losowa 
nie Wielkiej Loterii ZMW odbę­
dzie sie 19 października br. (1957)

Stała czytelniczka z Leszna — 
Najdokładniejszych informacji u- 
dzieli Pani Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, al. Stalin 
gradzka 18. (1784)

Stanisław D. Leszno — Podaje 
my adresy; Związek Filatelistów 
Poznań, ul. Kościuszki 77, pok. 
125 i Związek Filumenistów „Mo­
zaika” Stary Rynek 17. (1872)

Aniela M. Śrem — Wojewódzki 
Zespół Poselski mieści sie w bu­
dynku Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. (1768)

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30 9.30 12.05 14, 16 19. 22 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
Jan Weber; 17.30 „Klaudiusz i 
Messalina” — ode. 17 pow.: 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Pieśń 
lasu — magazvn; 18.20 Klub Gra­
jącego Krażka: 19 Czytamy pa­
miętniki — J. Jurandot: 19.15 Ra 
diowe Studio Piosenki: 19.45 
Jazz 69 — aud. 1: 20 Humor z im 
portu; 20.30 Walter and Cennie — 
rozmówki angielskie; 20.45 Klub 
Grającego Krażka — wvdanie dla 
fonoamatorów; 21 Gawęda wesel­
na: 21.10 Krasnoludki sa na świe 
cie: 21.50 Onera P. Cza’kows’-:" 
ero „Dama Pikowa”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Louis 
Armstrong: 22.15 Powieść w wy­
daniu dźw. „Zak1etv dwór”: 22.45 
„Prześnij o mnie małv sen”...; 
23 .1.ambro” — noemat J. Sło­
wackiego- 23.05 Wieczorne spot­
kania >z Nana Mouskouri: 23.50 
Śpiewa Zsuzsa Kończ.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 6G.62 MHz (do 
g 14): 8.20 Wiazanka melodii: R.30 
i”7pkról muzvcznv tvgodn'a: 9.05

Fala 56”: 9.15 woiskn
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 

grupie 28 nagród, w drugiej 10 
nagród.

W konkursie na najlepiej zor 
ganizowany pokaz użytkowa­
nia poplonów przyznano 30 na­
gród w grupie pierwszej i 17 
nagród w grupie drugiej. I na 
grodę uzyskał Stanisław Ba- 
nak z Białkowa (pow. kolski), 
II Stanisław Kępka ze Sroczy- 
na (pow. gnieźnieński) i III Sta 
nisław Sołtysiak z Pacanowie 
(pow. pleszewski). W grupie 
drugiej: I nagrodę Gospodar­
stwo Kociugi należące do Insty 
tutu Zootechniki Pawłowice. II 
— RRZD w Sielinku (pow. 
nowotomyski) i III Gospodar­
stwo Szkolne Technikum Rol­
niczego w Kościelcu (pow. kol 
ski). Poza tym 56 rolnikom 
przyznano dyplomy uznania i 
nagrody książkowe.

W trzeciej części konkursu 
pod hasłem: „Poplony ozime 
na paszę w każdej wsi” przy­
znano 9 nagród rzeczowych w 
postaci telewizorów i odbiorni 
ków radiowych. Otrzymały je 
następujące wsie: Słupia Ka­
pitulna w powiecie rawickim, 
Maciszewice i Ciepielów w 
pow. kaliskim, Chorzewo w 
pow. międzychodzkim, Trzebin 
w pow. pleszewskim. Zielona- 
wieś i Zaorle w pow. rawi­
ckim. Wola-Parcele w pow. słu 
peckim i Krzeszkowice w pow. 
szamotulskim, (kj)

Ozdoba PłaózkoatG

Coraz więcej pięknych obiektów 
kultury wyrasta na wsi, stwarza­
jąc ludności możliwość przyjem­
nego spędzenia wolnego czasu. 
Duży udział w tym budownictwie 
mają państwowe gospodarstwa 
rolne. W czasie, gdy robione by­
ło zdjęcie prace przy budowie 
Domu Kultury w Ptaszkowie, w 
pow. nowotomyskim dobiegały 
końca. Trzeba było jeszcze doko­
nać ostatecznej kosmetyki we­
wnątrz i zewnątrz. Obecnie teren 
wokół budynku został uporząd­
kowany i zagospodarowany, a 
placówka ta stała się ozdobą 

okolicy.
Fot. — K. Przychodzki

To była biblioteka
Piękny budynek przedstawiony 

na zdjęciu w „Głosie Wielkopol­
skim” w dniu 21 bm. jest siedzi­
ba Powiatowej i Miejskiej Biblio 
teki Publicznej w Nowym Tomy­
ślu. a nie Domu Kultury, jak myl 
nie podano. Biblioteka ta należy 
do przodujących placówek w na­
szym województwie.

szkolnym: „Bajka o bajkach”; 
10.20 Przeboje filmowe Europy; 
11 „Rozgłośnia Harcerska”: 11.40 
Nowości nauki i techniki”: 12-15 
„Wesoły autobus”: 13.15 Nowości 
Programu III; 14 Radiowy maga 
zyn przebojów: 14.30 Transm. z 
Kolarskich Mistrzostw Świata w 
Brnie: 15.20 ,.W Jezioranach”;
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych: 16.20 
Teatr PR: „Tańczacv jastrząb” 
— słuch 17.10 Taneczny podwie­
czorek z Zesp. „Studio 11”: 17.40 
Mel. ludowe: 18.05 Koncert ży­
czeń; 19.15 „Przv muzyce o spor 
cie”: 19.30 „Matysiakowie”: 20.15 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki — Sopot 1969 r. — „Dzień 
Płytowy”: 23.10 Słynne orkiestry 
taneczne świata: 0.10 Program noc 
nv z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: R 7 8, 9. 12-05, 
16 ’0 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II- Fala 407 m i UKF 
69,71 MHz: 8 „Mosk.wa z melodia 
i wiosenka słuchaczom polskim”: 
8.35 „Radionrnblemy”: 10 Wielko 
polska niedziela: 12.3o Poranek 
symfoniczny muzyki francuskiej; 
13.30 Zgaduj-Zgadula: 15 Waka­
cyjny Teatr: „Tajemniczy opie­
kun” — słuch.; 16.30 Koncert cho- 
ninowski: 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Muzyka 
taneczna; 18 Teatr PR — Festi­

Z wizytą u pnlitecfimLów

Poznają smak Chleba
W trzech zakładach wieloobiektowego przedsiębiorstwa 

PGR — w Pniewach, Kadminie i Chełmnie (powiat szamotul­
ski) — rozmieszczono trzy 20-osobowe grupy przyszłych stu­
dentów Politechniki Poznańskiej. Odbywają tam staż obo­
wiązkowej pracy fizycznej przed rozpoczęciem zajęć na uczel 
ni. Młodzi ludzie zaznajamiają się z warunkami pracy na 
roli w najgorętszym okresie żniwnym, poznają smak Chleba 
zdobytego własnym wysiłkiem, nawiązują kontakty z robotni 
kami i młodzieżą wiejską, oglądają bezpośrednio dotychczaso 
wy postęp techniczny w rolnictwie, nad którego dalszym roz 
wojem będzie niejeden w przyszłości pracował.
Czy są zadowoleni z tych 

obowiązkowych praktyk? — 
oto pytanie, które stawiał so­
bie reporter przed wyjazdem 
do Pniew i swoim rozmów­
com podczas wizyty w Chełm 
nie i Karminie-

Odpowiedzi były raczej 
twierdzące, chociaż do pierw­
szych dni pobytu przyszli in­
żynierowie mieli sporo zastrze 
żeń. Wynikały one z niedoma- 
gań organizacyjnych w zakre­
sie wyżywienia, spowodowa­
nych trudnościami produkcyj­
nymi pniewskiej rzeźni spół­
dzielczej. Wydaje się, że i kie­
rownictwo PGR było ponie­
kąd zaskoczone przyjazdem 
tak specyficznej grupy pomoc 
ników. Po kilku dniach spra­
wy te zostały pomyślnie roz­
wiązane. Pożywienie jest ob­
fite i smaczne, zawiera około 
2900 kalorii.

Pierwszych praktykantów 
spotkałem w polowej stodole, 
zatrudnionych przy rozładowy 
waniu przyczep z owsem. 
Przestawili się: Romuald 
Ryszkowski z Krzycka Wiel­
kiego, Aleksander Kaczma­
rek z Poznania, Kazimierz 
Kamrowski z Pyzdr. Ryszard 
Gałka z Poznania, Krzysztof 
Kwiatkowski z Koła.

Co mówią
o swoich sprawach?
Na początku było trudno. 

Nie znali takiej roboty. Po­

W Pniewach (pow. Szamotuły) 
motocyklista Bogdan K. — jak 
ustaliła MO — wymusił pierwszeń­
stwo jazdy i zderzył się z moto­
cyklistą Romanem S. Ten ostatni 

chodzą z miast i miasteczek. 
Tylko jeden pochodzi ze wsi. 
Ten potrafi wszystko. Jest je­
den także co zetknął się z 
POM-em. Pracuje tu, w 
Chełmnie, jako pomocnik 
kombajnera. Mówi teraz, że 
robota przyjemna, ale mimo 
to liczą dni do końca praktyk.

Z głównym agronomem 
przedsiębiorstwa — inź. Ry­
szardem Winnickim, jedziemy 
do Karmina. Tu spotykamy 
chłopców przy podobnej robo­
cie — wożeniu owsa. W przer 
wie między rozładowaniem jed 
nej, a przyjazdem drugiej przy 
czepy traktorowej — rozma­
wiamy z byłymi uczniami li­
ceów i techników, dzisiejszy­
mi pracownikami rolnymi, a 
jutrzejszymi studentami Poli­
techniki: Jerzym Torzem z 
Ostrowa, Marcelim Nowackim 
z Wrześni. Michałem Rożkiem 
z Tyszowca, Jackiem Schol- 
zem z Gniezna. Ten ostatni 
przypomniał reporterowi ka­
pitalną rzecz związaną potro- 
sze z ich pracą. Oto w niektó­
rych środowiskach miejskich 
panuje jeszcze prymitywne 
przekonanie — porzekadło, że 
„rolnik śpi, a w polu rośnie”. 
— Jak z gruntu fałszywe jest 
takie mniemanie, przekonaliś­
my się podczas tych 12 dni 
pracy na roli — powiedział.

W Chełmnie znalazł się 
wśród kandydatów na studen­
tów przyuczony kombajner, w 
Karminie natomiast spawacz 
z uprawnieniami po techni­
kum — Jerzy Grzesiak z Koś­
ciana. On nie pracuje przy 
żniwach. Remontuje po kolei 
wszystkie maszyny w gospo­
darstwie, regeneruje części za 
mienne i dokonuje drobnych 
napraw sprzętu gospodarstwa 
domowego dla miejscowych ro 
dżin robotniczych. Jednooso­
bowy warsztat usługowy na 
miejscu, z tym że płaci Prze- 
siębiorstwo PGR — średnio 
4,90 zł na godzinę. Tak mniej 
więcej zarabiają wszyscy nasi 
rozmówcy, ale z tego zarobku 
płacą za wyżywienie — po 13 
zł dziennie. Pracują normal­
nie 9 godzin na dobę, a tylko

W Lesznie Zenon L., który — jak 
ustaliła MO — prowadził motoro­
wer bez prawa jazdy — potrącił 
przechodzącego przez jezdnię Mak 
symiliana S. Ten ostatni doznał po 
ważnych obrażeń. 

W Kościanie „Moskwicz” prowa 
dzony przez Michalinę K. potrącił 
przechodzącego jezdnię Tadeusza 
J., który doznał obrażeń.

We Wrześni samochód osobowy 
(kierowca: Włodzimierz W.) potrą­
cił motorowerzystę Michała T. Do­
znał on złamania obojczyka.

W Witaszycach (pow. Jarocin) 
„Wołga” (kierowca: Teofil W.) 
podczas wyprzedzania wozu kon 
nego zderzała się z samochodem 
ciężarowym. Kierowca „Wołgi” i 
jej pasażerki Irena W. i Broni­
sława S. doznali ciężkich obra­
żeń. Kierowca ciężarówki 1 jego 
pomocnik zostali lekko ranni.

(ak)

Symfonie W. A. Mozarta: 20.45 
Piosenki bez słów gra Wł. Nahor 

ny: 20.55 Chłopi o Reymoncie — 
rep.: 21.25 Mel. z autografem: St. 
Mikulskiego; 22 Fakty dnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Louis Armstrong: 22.20 Czy pań­
stwo wierzą w duchy? — opowia 
da J. Kuśmierek; 22.35 Na estra­
dzie A. Janowska: 23 „Lambro” 
— poemat J. Słowackiego: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Frań 
coise Hardy.
TELEWIZJA

SOBOTA: 7.30 L parada Woj­
skowa z ok. Święta Narodowego 
Rumunii (Bukareszt); Ok. 12 — Po 
transmisji fabuł, filrti rumuński. 
„Hajducy”: 1G.15 — Sśvięto Lotnie 
twa Polskiego: 16.35 — Album 
przebojów — film rozrywk. CSRS; 
1G.50 — Dziennik: 17 - Sprawozd. 
z międzvnar. zawodów pływac- 
kirh o Puchar Europy: 18 —
„Wcz.orai i dziś Dolskich skrzy­
deł” orogram z ok. Święta l otnie 
twa: 18-35 — Magazyn ..Pegaz”; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 Monitor; 
20.15 — IX Międzynarodowy Festi 
wał Piosenki w SoDocie. „Dzień 
Międzynarodowy”. Zapowiadała: 
K. Loska i I.. Kvdrvński; W przer 
wie ok 2’ ’5 _ Dziennik i wiad- 
sportowe (W-wa).

w razie pilnej potrzeby nieco 
dłużej — czasem nawet w nie 
dzielę, jak 3 bm., przy zwózce 
pszenicy-

Każda grupa pniewskiego Huf­
ca ma swojego opiekuna z ra­
mienia Politechniki, którym w 
grupie kannińskiej jest mgr Wi­
told Roeske z Katedry Odlewnic­
twa. Wyrażał się on z wielkim 
uznaniem o pracy przyszłych stu­
dentów, o ich zdyscyplinowaniu i 
obowiązkowości, o wydajności 
pracy, chociaż po raz pierwszy 
zetknęli się z zajęciami w rolnic­
twie. Według opinii kierownictwa 
PGR, każda z trzech 20-osobo- 
wych grup zastępuje w pracy 15 
wykwalifikowanych robotników 
rolnych. To już jest pomoc, która 
się wysoko liczy, zwłaszcza w go­
rącym okresie żniw. Można więc 
powiedzieć, że z praktyk studenc­
kich obie strony są zadowolone.

A co robią praktykanci w 
czasie wolnym od pracy?

Pierwsze dni upłynęły na 
spotkaniach z dyrektorem 
Przedsiębiorstwa, z techni­
kiem i inspektorem BHP, z 
brygadzistami. Trzeba było 
omówić z młodymi ludźmi or­
ganizację i warunki pracy, od 
powiadać na szereg pytań 
związanych z tymi zagadnie­
niami, poznać się wzajemnie. 
Poza tym nawiązano kontakty 
z miejscowa młodzieżą' zrze­
szoną w LZS; odbyło się spot­
kanie piłkarskie, rozegrano 
mecz siatkówki. Wieczorami 
praktykanci mają do dyspo­
zycji telewizory w świetlicach 
i radioodbiorniki w sypial­
niach.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Z Zaniemyśla

Harcerski otóż 25-lecia
W Łęknie koło Zaniemyśla zor 

gatiizował zgrupowanie swoich 
obozów Hufiec ZHP Turek. W 
skąd zgrupowania wchodzą czte­
ry obozy: 2 młodszoharcerskie i 2 
starszoharcerskie. Komendantem 
zgrupowania jest hm Zdzisław An­
drzejewski komendant Hufca Tu­
rek.

Zadaniem tego zgrupowania jest 
przede wszystkim przeszkolenie 
przyszłych zastępowych, zwłasz­
cza dla drużyn wiejskich. Przeby­
wający na obozie harcerze zdoby 
wają odznakę turystyczną „Szla­
kami Polski Ludowej”. Wielu zdo 
było podczas obozu karty pły­
wackie i tzw. żółty czepek.

W każdym obozie powołano tzw. 
rady obozu, które biorą udział w 
zatwierdzaniu programów, uczest­
niczą w przyznawaniu harcer­
skich sprawności, udzielają po­
chwał i nagan.

Harcerze urządzili już trzy ogni 
ska, na które zaprosili okolicz­
nych mieszkańców, (hł)

Radzą jak budować
Terenowy Zespół Usług Pro­

jektowych przy Wydziale Bu­
downictwa Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium PRN w 
Kole wprowadził fachowe po­
radnictwo w zakresie inwesty­
cji dla indAvidualnych rolni­
ków. Pragnący się budować 
rolnicy uzyskują tu porady do 
tyczące wyboru najodpowied­
niejszego z typowych projek­
tów. przystosowanego do wa­
runków miejscowych, a także 
rozplanowania i rozmieszcze­
nia budynków oraz wyboru od 
powiednich materiałów budo­
wlanych. Rolnik otrzymuje tak 
że informacje co ma uczynić 
w celu załatwienia spraw zwią 
zanych z opracowaniem doku­
mentacji projektowo-kosztory 
sowej, pozwoleniem na budo­
wę i prowadzeniem robót bu­
dowlanych. (Ig)

NIEDZIELA: 9.25 — „Lato 1969” 
— „Po żniwach”: 10 — „Przypo­
minamy, radzimy” — Kalendarz 

rolniczy; 10.10 — „W imieniu Rze 
czypospolitej” — polski film TV 
z serii „Stawka większa niż ży­
cie”: 11.10 — „W zielonym obiek- 

. tywie”: 11.30 — Z cyklu: „W swie 
cie sztuki” — „Samarkanda” — 
(Moskwa); 12 — Dziennik; 13.25 — 
Z cyklu: „Ludzie i zdarzenia” — 
„Kadryl w Janowie”; 13.45 — 
PKF; 13.5.5 — „Przemiany”; 14.25 
— „Festiwal kapel i śpiewaków lu 
dowych”; 15 — ..Wyprawa do Bra 
zylii” — film dokument.; 16.20 — 
Film z serii — „Ojciec i syn”; 
16.45 — I.osowanie Toto-Lotka: 17 — 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów pływackich o Pu­
char Europy: 18 — Program fil­
mowy; 18.15 — Film TV polskiej 
— ..Klub prof. Tutki”; 18.30 — 
„Polemiki” pod red. Witolda Pil 
lera (Sopot): 19 — Program filmo 
wy: 19.20 — Dobraonc i Dziennik; 
19.50 — „Maczuga” — film z dzie 

. jów walk I Dvwizij WP we Frań 
[ cii: 20.15 — IX Międzynarodowy 

Festiwal Piosenki w Sopocie. 
„Dzień płytowy”. — Prowadza — 
Irena Dziedzic i Lucjan Kydryń­
ski: W przerwie ok. 21.25 — Ma­
gazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian.


